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O l b r z y m i p o ż a r w L< 
Spłonął doszczętnie gmach fabryczny Wojdysławskiego. Straty sięgają 

3 0 0 . 0 0 0 dolarów. — Płomienie ogarnęły również dom mieszkalny. 
K i l k u l u d z i c i ę ż k o p o r a n i o n y c h . 

— T r u p y p o d g r u z a m i f a b r y k i ? 
W dniu wczorajszym w godzinach 

Przedwieczornych miasto nasze zaalar 
iowane zostało olbrzymim pożarem 
Itóry wybuchł w zabudowaniach należą 
tych do towarzystwa akcyjnego Jakub 
Wojdysławskl. przy ulicy Gdańskiej 117. 

W ogromnym frontowym budynku 
fabrycznym na parterze i pierwszym 
P'ętrze znajduje się przędzalnia Wolfa 
renkla, zaś na drugiem i trzecicm pie

cze tkalnia Welssmana. 
Pożar wybuchł około godziny 5-tej 

* jednej z sal, znajdujących się na par 
'erze i spowodowany został prawdopo
dobnie 

krótklem spięciem. 
Robotnik, Józef Adamczyk, zauwa-

frwszy, iż iskra elektryczna objęła prze 
nagromadzoną na podłodze, niezwło 

^'tiie przerwał pracę t zaalarmował c~ 
trzykaml swych kolegów. . 

Ogień rozszerzał się z taką szybko 
kią, iż po kilku minutach, gdy robotnicy 
utrudnieni w tka]ni na parterze wy
legli na podwórze, 
Uatka schodowa była już objęta płomie

niami. 
Ogfeń ogarnął łatwopalne materjały. 

zgromadzone w salach fabrycznych o-
*z drewnidne filary i błyskawicznie 
^zenióst się na górne piętra. 

Robotnicy, pracujący w tkalni zaałar 
kowani okrzykami I wołaniami o pomoc 
'orjentowalj się szybko w sytuacji i po-
'^elt się cisnąć w kierunku wyjścia. 

W tym czasie klatka schodowa, któ-
^ najszybciej objęta została ogniem, gro 
'*a już zawaleniem się." 

Robotnicy i robotnice pod grozą u 
•*ty życia ratowali się 

*cleczką po płonących schodach. 
' l Nie wszystkim jednak udało się tą 

go piętra ukazała się jakaś 
postać niewieścia. 

Tłum zgromadzony na podwórzu, nie 
mógł ratować nieszczęśliwej ofiary po 
żaru. 

Kobieta, którą objęły już ogniste ję 
zyki, z prze-ażliwym krzykiem rzuciła 
się z drugiego piętra na bruk. 

Do nieprzytomnej robotnicy wezwą 
no pogotowie, któregol ekarz skonsta
tował złamanie nogi i po udzieleniu po
mocy przewiózł ją do domu. Była to 28 
letnia Masza Wrocławska, robotnica 
tkalni p. Welssmana. 

Nie jest wykluczone, iż 
ogień" pochłonął ofiary w ludziach, 

czego jednak dotychczas nie udało si.j 
sprawdzić. 

O wybuchu pożaru niezwłocznie po 
jego skonstatowaniu robotnicy powiado
mili zarząd fabryczny, który telcfonicz 
nic skomunikował się strażą ogniową. 

Ogień rozszerzał się błyskawicznie i 
w chwili, gdy przybył ll-gi oddział stra 
ży ogniowej, objął już cały budynek fron 
towy w którym zawaliły się wszystkie 
sufity i dach. 

Przy akcjj ratunkowej czynnych by
ło jedenaście oddziałów straży, która 
przedewszystkiem zabezpieczyła wszy 

stkie budynki, znajdujące się na terenie 
ogromnej posesji, a więc dom mieszkal
ny wychodzący na ulicę Kopernika, ko
tłownie oraz magazyny w których znaj 
dowala się 

znaczna ilość surowców. 
Wszystkie te budynki niemal zupełnie 

nie ucierpiały od ognia. Snopy iskier bu 
chając z frontowego budynku fabrycz
nego, znajdującego się przy zbiegu ulic 
Gdańskiej i Zamenhofa groziły również 
bezpieczeństwu szeregowi pobliskich ka 
mienie. 

Lokatorzy tych domów w panicznym 
strachu opuścili swe mieszkania, żabie 
rając z sobą pościel oraz rozmaite sprzę 
ty domowe. 

Pożary w domach. 
Kamienice znajdujące s;ę przy ulicy 

Gdańskiej 112 i 110 straż ogniowa z bly 
skawiczną szybkością, zabezpieczyła 
przed pożarem. Groźniej przedstawiała 
się sytuacja 

domu przy ulicy Zamenhofa nr. 2S, 
na którym począł płonąć dach. 

Straż ogniowa udaremniła jednak gro 
żące niebezpieczeństwa, przyczeni kil
ka mieszkań w tej kamienicy' uległo czę 

Wszystkie stronnictwa lewicy 
wypowiedziały się przeciw zmianieordynacji wyborczej 

*ogą wydostać po za obręb budynku 

Ofiary ludzkie. 
Kliku robotników spuściło się po li-

-^h na podwórze I w ten sposób urato 
Zlo się od śmierci. 

18-letnł biuralista Dawid Śmietana, 
*6ry jeden z ostatnich wybiegł z kanto 
u znalazł się w groźnej sytuacji. Nie mo 
& c się ratować ucieczką przez klatkę 
chodową, w pośpiechu opuścił się po 
i n c e . która sięgała tylko pierwszego 
'Ctra hudynku. 
nieszczęśliwy młodzieniec przez chwj 

| zawisł w powietrzu, wołając przera
z i ć o pomoc. Nikt jednak nie mógł: 
0 ratować. 

Śmietana nie mogąc się utrzymać na 
'°»iąccj framudze okiennej 

skoczył na podwórze 
""osząe. lekkie obrażenia cielesne. 
Ĵ o chwili w jednym i okien, drugie-

Warszawa, 2 marca. 
Sejmowa komisja konstytucyjna o-

bradowała dziś nad wnioskami klubów 
sejmowych w sprawie zmiany ordyna
cji wyborczej. Przedstawiciel rządu o-
świadczył. iż rząd. nie posiadając peł
nomocnictw w zakresie ordynacji wybór 
czej, nic może załatwić tej sprawy w 
drodze dekretu, zachodzi tedy potrzeba 
uchwalenia specjalneju stawy. Rząd zc 
swej strony do zgłoszonych już czterech 
projektów nic chce dodawać piątego, by 
w ten sposób nie powiększać rozbież
ności, Jakkolwiek sprawa ta nie jest dla 
rządu obojętną 

stawił, jako wspólne dla wszystkich 
wniosków, 
dążenie do znacznego zmniejszenia ilo
ści posłów i do zabezpieczenia reprezeu 
tacji polskiej na kresach wschód., gdyż 
nie można dopuścić do tego. aby pewna 
część kraju w Polsce nie miała repre 
zentantów polaków, jakkolwiek ma odpo 
wiednią ilość ludności polskiej. W dysku 
sji, jaka się następnie wywiązała, przed 
stawicicle stronnictw lewicowych o 
świadczyli się stanowczo przeciwko pro 
jektom zmiany ordynacji wyborczej, za 
powiadając bezwzględną opozycję. Po
dobną deklarację złożył pos. Sclirciber, 

Referent p. Głąblński, reasumując imieniem Koła Żydowskiego 
wnioski stronnictw w tej sprawie, przed 

Wyjazd min. Zaleskiego do Genewy. 
W rozmowie ze Stresemannem poruszy sprawę roko

wań polsko-niemieckich. 
Warszawski korespondent „Republi

k i " telefonuje:' 
Minister spraw zagranicznych Zale

ski udał się wczoraj wieczorem do Kra
kowa gdzie stronnictwo prawicy naro
dowej wydaje dziś na jego cześć wiel
kie przyjęcie. Z Krakowa minister Zale
ski udaje się przez Wiedeń wprost do 
Genewy 

Poseł niemiecki Rauscher, który przy 
był wczoraj do Warszawy, przyjęty był 
przez ministra Zaleskiego, i wyhśnil mu 
stanowisko rządu niemieckiego, co do c-
wentualucgo wznowienia rokowań pol
sko-niemieckich. 

Jak się dowiadujemy, minister Zale
ski spotka się w. Genewie z ministrem 
Strcscmauucin i omówi z nim snrauv» 
rokowań. 

ściowemu zniszczeniu. W tym czasU 
większość oddziałów straty ogniowej 
pracowała energicznie w obrębie gma
chu fabrycznego, w którym rozszalały, 
żywioł szerzył kompletne zniszczenie. 
Jeden ze strażaków, który znajdował 
s"ę we wnętrzu fabryki, został dotkli
wie poparzony. Około godziny szóstej 
zadął wiatr, który zwiększył jeszcze sV 
|ą płomieni. 

Policja konna ł piesza oczyściła m» 
pełnie teren, objęty działaniem niszczy 
cielskiego żywiołu, gdyż przewidywa* 
no, iż lada chwila runie jedna z ścian 
fabryki. 

Przew !dywanla te «prawtfz'ly się. 
O godzinie 6-tej minut piętnaście M M 

zległ się nagle charakterystyczny tmsK 
i po chwili znaczna część ściany fabryk! 
ze strony ulicy Zamenhofa uległa zawa
leniu. 

Przed bramą domu przy ulicy Zametf 
hofa 26 stało dwoje dzieci, które 

niechybnie poniosłyby śmierć, 
gdyby w ostatniej chwili nie wyratował 
ich jeden z przodowników policji, który 
wepchnął Je do bramy. 

Mur, który zwalił się na bruk uliczny 
uszkodził poważnie front drewniany do
mu przy ulicy Zamenhofa 24 oraz kilka 
mieszkań, znajdujących się na tej po
sesji. 

Piekarnia i mieszkanki prywatne -p. 
Pleszoty uległo zupełnemu zniszczeniu 

Ną szczęście nikt z lokatorów te] k» 
mlenicy podczas katastrofy nie doznał 
żadnego szwanku. 

Ułamki muru zatarasowały zupełnie 
jezdnię i chodniki, co w pewnym stopniu 
utrudniło działalność straży ogniowe!, 
która pracowała bez wytchnienia. 

Około godz. 7.30, gdy ogień zdołano 
już całkowicie umiejscowić, większość 
oddziałów straży odjechała. 

Przy dogasającej budowli faSrycz-
nej pozostały jedynie trzy oddziały stra 

Niebezpieczeństwo całkowitego za
walenia się budynku zostało zażegnane. 

Na miejscu pożaru przez cały czas 
przebywali przedstawiciele władz poli
cyjnych oraz p. wojewoda Jaszczołt. 

P. wojewoda w towarzystwie woie> 
wódzkiego komendanta policH zwiedzał 
dom przy ulicy Zamenhofa 24 w którym 
kilka mieszkań zostało zniszczonych. 

W przędzalni i tkalni znajdujących' 
się w gmachu fabrycznym przy ulicy 
Gdańskiej nr. 117 pracowało naogńł 
przeszło około dwustu robotników 

Straty spowodowane pożarem okre
ślają w przybliżeniu na 

300 tysięcy dolarów. 
Jak się dowiadujemy, właściciel pose 

sji p. Wojdyslawski, jak i pp. Frenk;el i 
Weissman byli asekurowani na dość 
wysoką sumę. — oid --



Str. X 

WoiewcdzKi zrehabilitowany! 
Sąd marszałkowski ogłosił wczoraj wyrok w którym stwierdza, 

ż e n i e z o s t a ł o d o w i e d z i o n e m , a b y p o s e ł W o j e w ó d z k i d e n u n -
c j o w a ł s w y c h k o l e g ó w . 

Warszawski korcsp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Zgodnie z naszą zapowiedzią, sąd 
marszałkowski, rozważający sprawę za
rzutów, postawionych posłowi Woje
wódzkiemu przez „Głos Prawdy", jako
by pełnił funkcje płatnego konfidenta de-
fenzywy i jako taki denuncjował swycli 
kolegów sejmowych, a głównie posłów 
białoruskich; po przesłuchaniu 22 świad
ków, zbadaniu dokumentów, po odbyciu 
13 posiedzeń, wydał wczoraj wyrok. 

Sentencja wyroku brzmi: 
„Sąd oświadcza, że nie zostało do

wiedzione, aby poseł Sylwester Woje
wódzki, jako poseł pełnił funkcje konfi
denta defenzywy, nie zostało dowiedzio
ne, jakoby pobierał w tym charakterze 
wynagrodzenie, jak również, iż wydawał 
defenzy wie, jako poseł, informacje o 
swych kolegach sejmowych. 

Dalej, w obszernych motywach swe
go wyroku, obejmującego 5 arkuszy pi
sma maszynowego, stwierdza sąd mar
szałkowski, o czem zresztą wiadomo 
było powszechnie, że poseł Wojewódz
ki, jako porucznik wojsk polskich, przed 
wybraniem go do sejmu pracował w re
feracie narodowościowym oddz. III-go 
sztabu generalnego, a następnie kilka
krotnie przez tenże reffcrat proszony by
wał o wypowiedzenie się .w. różnych 
sprawach narodowościowych, 
żadnych Jednak referatów pisanych 
przez posła Wojewódzkiego sad nie wi
dział. Widział referaty o charakterze o-
gólno - informacyjnym w sprawach bia
łoruskich, pisane przez znawców tych 
zagadnień na zamówienie posła Woje
wódzkiego, dokonane naskutek proś
by sztabu generalnego. 

Sad stwierdza jednak kategorycznie, 
fte ani te referaty, ani nawet pewne in
formacje o posłach białoruskich nie ma
to charakteru denuncjacji. 

Cały szereg przesłuchanych ofice
rów sztabu zeznał również, łż nie miały 
Charakteru denuncjacji rozmowy, jakie 
£ nimi poseł Wojewódzki prowadził. 

< Sąd przekonał się dalej, iż p. Woje
wódzki już jako poseł był mężem zaufa
nia referatu narodowościowego w szta
bie i w roku 1923 oraz w styczniu 1924 r. 
pobierał stamtąd pieniądze zazwyczaj w 

koronach czeskich, których używał na 
opłacenie ludzi, dostarczających mu in
formacji. 

Sad jednak stwierdza, że informacje 
te charakteru denuncjacji nie noszą. 

Oddzielną część motywów zawiera
ją twierdzenia posła Wojewódzkiego, żc 
część tych funduszów oddał on na cele 
wyborcze „Wyzwolenia" na Wilcńszczy 
żnie. 

Przesłuchani jednak członkowie „Wy

zwolenia" kategorycznie temu zaprze
czają. 

Ogółem według kwitarjuszy przedło
żonych sądowi pobrał poseł Wojewódz
ki ze sztabu około 12 tysięcy koron cze
skich. 

Wyrok podpisany przez wicemar
szałka Daszyńskiego i Poniatowskiego 
i posła Chacińskicgo 
jest wiec rehabilitacja posła Wojewódz

kiego. 

Co do drugiej części zarzutów, wy
toczonych posłowi Wojewódzkiemu 
przez „Głos Prawdy", a opiewających, 
iż pozostawał on w ścisłych stosunkach 
z „Czerczwyczajką^", stwierdza sąd mar
szałkowski, że stosunki te gdyby zacho
dziły, należą do rzędu przestępstw, ka
ranych przez kodeks karny i dlatego nic 
mogą być rozważone przez sąd marszał
kowski, a poseł Wojewódzki ma moż
ność wyjaśnienia tego zarzutu w sądach 
Rzeczypospolitej. 

„Wyzwolenie "przechodzi do opozycji 
gdyż niezadowolone jest z polityki rządowej wobec warstw 

ludowych. 
Oświadczenie wicemarszałka Woźreickiego w Se

nacie. 
Z loży prasowej. 

Sprawozdawca parlamentarny „Re
publiki" telefonuje: 

Z Jałowej naogół dyskusji senatu nad 
budżetem specjalne znaczenie politycz
ne posiada deklaracja prezesa ,,Wyzwo
lenia" sen. Woźnickiego w której oś
wiadczył że wobec działalności niektó
rych ministrów wyraźnie skierowanej na 
szkodę interesów warstw ludowych jak 

z ceł ochronnych przemysłowych. Wo
bec tego maleje znaczenie strajku angiel
skiego, który odbił się korzystnie tylko 
na niektórych gałęziach gospodarki. 

Polska należy w Europie do krajów 
o najwyższym przyroście ludności. Je
żeli wartość naszej produkcji rolniczej 
w ciągu 10 lat nie wzrośnie o 15 proc, 
musi nastąpić pogorszenie się naszych 
stosunków, to jest zubożenie kraju. 

W ogólnej dyskusji przemawiał sen, 
c teśo, Ż E cala polityka Bielawski (ZLN.), wskazując, że rząd N I E 

2 b a r d z i e różni się od D E M O ; ujawni! ani programu A N I ogólne, lm, 
S t y c z ^ S zSad 'rządzenia" nanstwa politycznej, w szczególności n,e zajął 

W Y Z W O S E " T ę d z i e zmuszone w naj- stanowiska w tak ważnej kwestp, ; jak 
h E z d przyszłości poddać rewizji swó , zmiana ordynacp wyborcze), jak row-
s t S k T S a d u : ' . nież w sprawie ustaw -morządowych 

Ta zapowiedź przejścia . „ W Y Z W O L Ę - 1 Następny mówca, sen. 

1 

! 

I 

R Z E M I E Ś L N I C Y i A M A T O R Z Y 1 

zwróćcie uwagę aa nasza, reklamę, 
robimy to w ive*<ym Intere.te. 

N a r z ę d z i a V a l d 'Or , 
słynne na całym fwlec l * . 

Ź»da< wszędzie ^ 
• 4 

nja" do opozycji po przejściu do opo
zycji P.P.S. wywołała refleksie niezwy
kle noważne. W. B. 

Przebieg obrad. 
Warszawa, 2 marca. 

Po referacie sen. Godlewskiego ,(Z. 
L. N.) przyjęto nowelę do ustawy o szko
łach akademickich, w brzmieniu, ucliwa-
lonem przez Sejm. Odrzucono natomiast 
zmiany, proponowane przez komisję, a-
żeby ulgi dla studentów medycyny były 
stosowane tylko do końca 1927 r 

składa w imieniu P.S.L. Wyzwolenie dc 
klarację, w której zapowiada, że wobec 
nieuwzględnienia przez rząd niektórych 
postulatów stronnictwa co do zmian pe
wnych ministrów, i wobec tego, że ca
łokształt polityki rządu coraz bardziej 
różni się z zasadami, demokracji, s1 ^ i -
niotWo będzie musiało w najbliższej przy 
szłości poddać zasadniczej rewizji swo
je stanowisko do rządu. 

Sen. Komer (koło żyd.) stwierdza, 
że optymizm sprawozdawcy sejmowego, 
a jeszcze bardziej sprawozdawcy senatu 
w dziedzinie budżetu wydaje się mało 

wypełnienie przez rząd słusznych post*" 
latów mniejszości żydowskiej. 

Sen. Pozner (PPS.) zarzuca rządowi 
że począwszy od czerwca r. u. wszedł n i 
złą drogę omijania Konstytucji. Przeja« 
wiać się to ma w zamierzeniach zmiany 
ordynacjj wyborczej oraz w konfiskacie 
odezwy Ligi Obrony praw człowieka ' 
obywatela, w sprawie stosunków w wi$ 
zienniclwie. Mówca poruszył kwcstj<5 
stosunków handlowych z Niemcamii 
przyczem stwierdził, że podjęcie przer* 
wanych negocjacji handlowych leży za' 
równo w interesie Polski, jak j Niemiec 
i pokoju świata. Wskazuje, że ze stano
wiska naszej propagandy skreślenia wy
datków na delegata Polskj przy Lidze 
narodów było błędem, który senat po
winien naprawić. 

Kończąc, mówca zapowiada głos°* 
wanie przeciwko budżetowi. 

Następnie izba przystąpiła do obrad | uzasadnionym. Poziom zamożności lud 
nad budżetem. Generalny sprawozdaw 
ca sen. Buzek (Piast) stwierdza, żc pre
liminarz w dochodach jest bardzo ostro
żny i niewygórowany. Do powiększenia 
dochodów państwowych w r. ub. przy
czyniła się nietylko poprawa stosunków 
gospodarczych, ale przedewszystkiem 
zwiększenie się siły podatkowej ludno
ści, wskutek zmniejszenia się ciężarów 

N O S O I naszej raczej obniża się, o czem 
świadczą zaległość; podatkowe, wzrost 
kar za zwłokę i olbrzymia ilość egzeku
cji. 

Mówca porusza sprawę położenia 
mniejszości żydowskiej w Polsce, zarzu
cając rządowi nieuregulowanie, wbrew 
zapowiedziom, tej kwestji. 

Kończąc zapowiada mówca głosowa' 

Wyjazd wiseir. Baria 
w przeddzień imienin. 

Warszawski korespond. „RepuhHkf* 
telefonuje: 

W piątek 4 b. m. przypada dzień Irrrfe* 
(lin wicepremjera Kazimierza Bartla. 

Pan wicepremier w wigilję lmlcnf* 
wyjeżdża z Warszawy. 

podatkowych i ciężarów, wynikających'nie przeciwko budżetowi z uwagi, na nie tiia. 

Ezis letni w Pofe-i. 
Na najbliższem posiedzeniu racry r#«* 

strów rozpatrywany będzie wnioseB 
wprowadzenia czasu letniego w Polsca 
Czas letni obowiązywałby od 1 kwie? 

N O W O O E 1 N 
Wyrób krajowy. Żądać wszędzie 

Piękniejszy iifowy kształt gruszki 
nadaje się doskonale do wszelkich świeczników.-

Żyrandole zyskują na wyglądzie przy 
zastosowaniu nowoczesnych żarówek 

v Osramowych. 
Wszctizie, gdzie palniki lamp są dla oka widoczne należ/ 

użyć żarówki matowane 

wi!i/Mm//i/H///!m 
IHu iejpszGtnu śwl&ilu nrzez żarówki Osmm 
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Kiedy będą wybory? 
Sprawa nowych wyborów do sejmu 

traciła w ostatnich czasach wiele swej 
'stroścl. W maju ubiegłego roku zdawa-
b się wszystkim, że wybory sa tuż-tuż 
'a pasem. Później zdecydowano, żc na-
kzy tylko zaczekać na uchwalenie przez 
/*Jm pełnomocnictw dla p. prezydenta 

- Rzplitej, a niezwłocznie po nich nastąpi 
Vydanie zdawna oczekiwanego dekretu. 
Wyznaczano w opinji co raz odleglejsze 
Irminy, a sejm tymczasem raz po raz 
^atał figle rządowi, a mimo to, po za u-
)okorzeniami moralnemi, nikt nie zdecy
dował sie na przecięcie jego żywota. 

Nie ulega wątpliwości, że jest to ja-
«tS planowa akcja, jakaś świadoma tak
tyka. Można zupełnie spokojnie stwier
dzić, że tak wygodnego ciała parlamentar 
tego nie ma^żaden rząd europejski z wy
rkiem krajów, w których przy władza 
lest wyraźna dyktatura. 

; Gabinet marszałka Piłsudskiego znaj
duje zawsze większość i posłuch w de
cydującej chwili. Tu i owdzie zabawią 

wprawdzie w opozycję chwilową, 
buńczucznie potrząsają konstytucją, ale 
te serjo nikt nie myśli o możliwości Wy
dania walki z rządem na dłuższy dy
stans. 

Można dać tedy posłuch pewnym sfe-
T°m, które z całą pewnością twierdzą, 
«e o wyborach przed ustawowym termi
nem wygaśnięcia mandatów poselskich 
We można poważnie mówić, a nawet nie 
Jest wykluczone, żc znajdzie się jakieś 
prawne wyjście 1 sejm obecny będzie 
^iał przedłużony żywot na czas pewien. 

Społeczeństwo domaga się jednak wy 
terów. Wyczuwa potrzebę wyładowa

nia swego politycznego temperamentu, 
również zależy na tern rządowi, aby 
Prawdzie stan umysłów w kraju, wy
sondować głębiej opinję mas. Sejm obec
ny jest, jak powiedzieliśmy, wygodny. 
Każdy sejm nowowybrany musiałby roz 
terządzać znacznie większym autoryle-
'•tei, a niewiadomo jeszcze, jaką miałby 
Większość. Rozsądniej jest tedy tej pró-
7'e dać pokój. Tern większą uwagę nalc-
,£y skoncentrować na sprawie samorzą
dów. Niedawno poruszaliśmy tę kwestję 
* dowodziliśmy, że wybory do rad miej
skich na całym terenie państwa są pa-
3cą koniecznością. Dowiadujemy się te-

r a z z bardzo miarodajnego i poważnego 
'•rodła, że takie same zapatrywania ma 
*ząd. Wybory.te nic są połączone z nie-
tezplęczeństwaml politycznemi, jak do 
<eJ'nu, równocześnie \zaś dają spra
wdzian opinji społecznych. To też cal
cem niedaleką wydaje się być chwila, 
•iedy teoretyczne rozważania na tem 
telu przekształcą się w rzeczywistość, 
Cn°ćby nawet kadencje niektórych rad 
teejsklch jeszcze nie wygasły. Minister-
s*wo spraw wewnętrznych może w ka-
*<lcj chwili skorzystać ze swych upraw-
* ' e ó i przeciąć pasmo życia samorządów 
?°ecnych, z których nikt zdaje się, nie 
'est w p 0 i S C e zadowolony. Wybory za
siadają na wczesną wiosnę, cwcntual 
n | e najpóźniej na początek lata. -lest 
rzeczą pewną — że po tych wyborach 
Wilcze samorządów znakomicie *uę 
*mienł. 

'• ; Będzie 1 wilk syty i koza cała. 
Czesław Ołtaszewstti. 

Marszalek Piłsudski 
wyzdrowiał. 

.„Warszawski korespondent „Republi 
telefonuje: 
Marszałek Piłsudski, jak się 

•̂.j—••".ilIUR. ni.lU ôni, jury on» ył 
h r ; , l y - Powrócił zupełnie do zdro BSSąRl*<1° s w o i c h P r a c - P.Mars 
d , . n a k Jeszcze przez pewien czas c»I°. '"ółf.iia polecenie lekarzy 

^ mieszkania. 

dowia-
wia i 
iząłek 

Niemcy kokietują Polską. 
Prasa berlińska pod wpływem zmian w polityce mię
dzynarodowej uderza w ton ugodowy.—Dobre nadzieje 
na rokowania handlowe polsko-niemieckie.—Zbliżenie 
Polski do Anglff i. —Doniosła zmiana w polityce rządu 

kowieńskiego. 
Konflikt poteko-niemiecki nabrał cech pro

blemu europejskiego. 
%>rawa wdrożenia normalnych sto

sunków polsko - niemieckich przestała 
już być kwestją jednostronnego zainte
resowania Warszawy, przeszła przez 
stadjum elementarnej troskliwości j uwa 
gi w Berlinie i siała się kwestją polityk, 
europejskiej. Odczuwają to doskonale 
niemcy i starają sje. zmienić dotychcza
sowy ton swych enuncjacji, aby dać do
wód dobrej wjary i dbałości o pokój i 
rozwój kontaktu gospodarczego w Eu
ropie centralnej i wschodniej. 

' Niedawno cytowaliśmy głos „Ger
manii", organu kanclerza niemieckiego. 
Odbiega en znacznie od tego, co dotych 
czas czytaliśmy w prasie berlińskiej i 
stosunki polsko - niemieckie traktuje 
pod kątem widzenia równorze>3ności. 
Obecnie liczba tych głosów znacznie si^ 
powiększa. 

Pfzedewszystkicm ta sama „Germa
nia" porusza po raz drugi ten sam le
mat i informuje, że przewidywane spot
kanie pomiędzy Strescmannem a Zales
kim w Genewie, w którem to spotkaniu 
mają wziąć również udział ze strony njc 
mieckicj p. Schubert i poseł Rausclier, 
są pewnem posunięciem sprawy roko
wań polsko - niemieckich naprzód. 

Poważne koła gospodarcze nie
mieckie, szczególnie na Śląsku, wy
stąpiły bardzo mocno ze swojemi 
życzeniami i postulatami, domagają-
cemj się zakończenia wojny celnej 
2 Polską. Wśród zwolenników poro
zumienia gospodarczego z Polską 
wymieniane są obecnie nawet mini
sterstwo gospodarki Rzeszy i cen
tralny związek przemysłu niemiec
kiego. 

Dalej „Germania" podkreśla, że dal
sze rokowania toczyć się będą narazje 
w formie rozmów dyplomatycznych^ któ 
re prowadzić będzie w Warszawie pos. 
Rauscher, będący w dobrych stosunkach 
z kołami polskiem] i posiadający ich za
ufanie. Gdyby w przyszłości miało dojść 
do mianowania innych delegatów do ro
kowań, byłoby rzeczą bardzo pożądaną 
i odpowiadającą interesom Niemiec, aby 
delegacja niemiecka, złożona została z 
osób, które uchodzą za zwolenników 

przyjaznych stosunków sąsiedzkich e 
Polską. 

„Nachiausgabe", dziennik prawicowy 
podkreśla, żc nowe propozycje niemiec
kie pod odresem rządu polskiego nosić 
będą charakter ugodowy i skierowany 
na osiągnięcie kompromisu. 

** 

Bardzo ciekawe są przezierające tu i 
owdzie przez prasę niemiecką wyjaśnię 
nia powodów, kłóremi kierują się niem
cy pr*y zmianie swej polityki wobec 
Polski. Rzecz cala zazębia się, jak (o już 
podkreślała „Republika" niejednokrot
nie, o sprawy polityki angielskiej. Pismo 
niemiecko - narodowe, gdańskie wpraw 
dzje, ale odzwierciadilające nastroje ber 
lińskie „Dauiiger Allgemeine Zeitung" 
oświadcza np. że 

dla Niemiec doniosłe £T -zenie ma 
przedewszysłkiem sprawa uzyskania 
dogodnego połączenia z Rosją. Nicm 
cy bowiem pragną w dziele odbudo
wy Rosji odegrać kierującą rolę. Z 
te£o względu Niemcy dążą do po
rozumienia Z Polską, "slska opiera 
się jednak porozumieniu pod wpły
wem Anglji, w której interesie nie 
leży bynajmniej konsolidowanie i 
odrodzenie Rosji. 

,,Boersen Courrier'' na pokrewny le
mat snuję jeszcze następujące wnioski: 

— Każdy polityk w Niemczech, któ
ry nie jeśl zaślepiony przez nienawiść do 
Polski, musi przyznać, że jest rzeczą nie 
zrozumiałą, dlaczegoby dążenia A n ^ i 
do gospodarczego wzmocnienia państwa 
polskiego miały być sprzeczne z intere
sami niemieckiemi. 

Nasze»położenie będzie tem po-
my.ślniejsze, j in bardziej rzeczowo 
oędziemy • ustosunkowywać się do 
problematu Polski. 

Byłoby rzeczą poprostu nieodpowie
dzialną, gdyby utrudniało się kierowni
kom naszej polityki zagranicznej utrzy
mywanie ich jasnej linji, przez prowaT 

dzenie dyskusji w kwestjaph wschod-

tnieh w taki sposób, jak to robfą pewne 
1 czynniki prawicowe". 

Izienniksrze w obronie a 
telefonicznych. 

onenfów 
występowali na konferencji prasowej w P. A. S. T*ej 

przeciw wprowadzeniu liczników. 
Warszawski korespondent „Republi

ki" fB) telefonuje: 
Zarząd spółki telefonicznej „Pasfy" 

zwołał wczoraj popołudniu konferencję 
prasy, na której dyrektor naczelny 0 -
lędzki wygłosił półtoragodzinne przemó 
wlenie poparte wykresami, wyliczenia
mi, a w którym starał się umotywować 
wprowadzenie liczników telefonicznych. 

Z przemówienia dyr. Olędzkiego wy 
r.ikało to, co dla wszystkich jest jasne, 
żc wprowadzenie liczników doskonale 
opłaca się spółce telefonicznej. 

Dla popracra swych tez cytował dy
rektor Olędzki szereg, miast zagranicy 
w których.licznik są stosowane i wy
kazał na podstawie cyfr żc wpłaty .'.jłą 
;ain .leszcze wyższo. 

'/. itrast ivch wymienił .Now y Jork 
Berlin, Londyn, Paryż. Zurych. 

Konferencja zamieniła się jednak w 
wielkie zebranie dyksusyjne, gdyż obec 
n| na niej dziennikarze w sposób nie
zwykle ostry wystąpili przeciw pomy 
słowi wprowadzenia liczników, a kilka 
przemówień popartych dowodamj cy-
frowemi z których wynika, że oprócz u-
trudnenla komunikacji telefonicznej wpro 
wadzenie liczników oznacza podrożenie 
taryfy telefonicznej o 20 proc., wywoła
ło wielkie wrażenie na obecnych w kom 
plecie dyrektorów spółki. 

Na argumenty dziennikarzy odpowie 
dzieli oni tylko tem. że liczniki przyczy
nią się do usunięcia rozmów zbytecz
nych i że „Pasfa" nie przynosi zysków. 

Podkreślić należy, iż dyr. Olędzki 
stwierdził, Sż n!c mu nie wiadomo, Jakoby 
miały być skasowano ontatv za instala

cje telefonów. 

Podane .przez nas powyżej próibkł 
głosów niemieckich są znamienne. Kilka 
jaskółek nie robi wprawdzie wiosny, alo 
zawsze znamionuje pewną zmianę, któ-
ra musi nastąpić. Niemcy muszą zrozu« 
mieć, że spraw polskich nie można trak
tować przez pryzmat nienawiści, al* 
trzeba ujmować je rzeczowo i trzeźwo. 
Powoli zmiana ta dokonywa się już. 

Ot, np, nacjonalistyczna agencja pra
sowa „Telegraphen Union" omawia w* 
następujący sposób zwrot polityki litew 
skicj w stosunku do Polski ex re dekla
racji programowej premjera Vaklemara« 
sa: ,,Podlkresienie w jego mowie nastro
jów antipolskich nastąpiło tylko ze wtzsgk 
du na Niemcy. W rzeczywistości jednak 
z wywodów Waldemarasa widać, te u 
waża on porozumienie z Polską za mo
żliwe. Waldemaras zaznaczył, że poro
zumienie mogłoby nastąpić w drodze za 
warcia paktu b zwanego wschodniej 
Locarna. 

Rokowaniom z Polską Litwa nit m». 
że się sprzeciwić już ze względu na wci» 
lenie Kłajpedy do Litwy,-które powodu-, 
je konieczność otwarcia żeglugi na Nifes^ " 
nie. 

Litwa wprawdzie n]e może bez od 
zyskania Wilna i Grodna nawiążą--
z Polską normalnych stosunków, 
nic będzie się jednak opierała roko
waniom z Polską nawet w tym wy
padku, gdyby tylko część żądań li
tewskich miała widoki powodzenia. 

„Teł. Union" oświadcza w końcur 
„Pomijając frazesy, a trzymając się tyl
ko właściwej treści mowy Waldemaras* 
stwierdzić należy, że w porównaniu do 
dotychczasowych oficjalnych przemó
wień polityków litewskich, ostatnia mrf 
wa Waldemarasa zwraca uwagę prze
dewszystkiem z powodu znacznego osła 
hienia anlipolskicgo cnarakteru, cecoU' 
jącego wszystkie dotychczasowe wysta* 
pienia litewskie" 

Jeszcze kilka miesięcy temn zebra* 
nie takiego pokłosia prasy nieanieckieV 
byłoby rzeczą niemożliwą- Dẑ ś jedn^sk 
jp-sl inaczej. Przypomina się słynne zda^ 
nie monisly niemieckiego, prof. Haecklar 

—. Nichts ist m der Natur sV.\endifc-
nur der Wechseli... i 

Kiedy się tak będzie zmieniać powofo 
może za lat jeszcze kiUka będziem mo^H 
śmiało i otwarcie załatwić z Niemcaną 
nasze sporne sprawy bez istotnego ańK 
ruszenia państwowych polskich wrfjy 
resów. 

• - SŁ S i 

Uwaga! 
nimsfer Składkowsii 
wyjechał na inspekcją^ 
Warszawski korespondent Ĵ epcBBl 

ki" telefonuje: 
Wczoraj o godz. 9-oj rano wyjeoa. 

autem minister spraw wewnętrznyuŁ 
gen. Składkowski, w towarzystwie sxe* 
fa sckretarjatu naczelnika Zabicrzowsw* 
go w kierunku wschodnim. , 

Z pierwszego etapu minister zav0B^ 
domił centralę, gdzie się znajduje i w * 
kim ki»y»nku zam«er'̂ .«JiQ'da^"***»**<P" 
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Wyknz wygranych i sl 
codziennie darmo 

najstr-ISZCJ i nsjszc; 
E. LICHTEN 

Warazawa, Marszałkowska Wa 146 
loh w oddziałach kolektury; 

Bielański) 3. ' Krak, Przedm. 57 
Królewska 43 Nalewki 42 

mt PIOriHOWSM 7ł. o« .a .»d Hoten. 
UWAGA: Losy do 1 ki. 15-tei Lot Pansiw. 
SĄ t?.nźe jut do nabycia. Wybrane powjekszo-
ne z 12 milionów na zł. t 6 milionów Popyt 
wlelk.1. Przewiduje $i? hiak losów. l?adz my 
pośpieszyć się z kupnem losu Czas nagli!! 
Cena losów nie zmieniona t. i, 1/4 zł. 10, 1/2 
zł. 20 1/1 zł. 40, — Firma egz od i. 1831" 

Wielka wygrana zł . 200.OOO na Ma 
67918, I. zł. 50.000 na *fe 72883. II zł. 50.000 
na Nu 61282 oraz wygrani zł 15.000 na Mi 75071, 
zł. 5.000 na Nr. 70050, zł. 3.000. na Nr. 72833, 
zł. 3.000. Nr. 52019 i zł. 3000 nr. Nr. 21769, 

m» patfły w naszej kolekturze. *•• 

14 loteria państwowa 
V kizsa—10 Ó£i&ń c iągnienia. 

\Wcz.;/aj, w dziewiętnastym dniu-cfą-
rnieuia S ej klasy 14-ej państwowej lo-
kerji klasycznej, gtówniejsze wygrane 
padły na numery następujące: 

'50.000 zł. na numer 66202. 
"Pb 10.000 zł. na numery: 1496 15056. 

PO S.000 zł. na numery: 12714 49206 
58346 72S74. 

Po 30.000 zł. na numery: 10223 72981 
74961. 

Po 2.000 zł. na numery: 1932 3493 
9361 26667 31756 36203 36336 70811 
79219. 

Po 1.000 zł. na numery: 9726 14827 
17641 21989 22406 34444 45491 46678 
53230 53867 65040 67518. 

Po 600 zł. na numery: 6610 11089 
13927 14811 16135 20001 27992 525741 
66406 70948 74936. 

Po 500 zł. na numerv: 1385 26381! 
26769 49296 49502 53871 60768 61539; 
63040 63641 69077 72942 79832. 

Po 400 zł. na numery: 1100 3553 5145; 
5189 7452 9994 10387 10708 17568 19169 
27140 27812 29002 29528 33254 33483 
34099 35110 39617 39913 40725 40994 
43457 45321 46981 47241 4S943 49416-
49472 52944 56709 57882 58691 58924 
65325 65815 69643 75505 76461 77063, 
79161 79872. 

Po 300 zł. na numery. 443 671 3744 
3997 4288 4306 4431 4562 4578 5389 5656 
6482 6055-7095 8328 8346 9054 9393 9511 
11111 11231 12139 12216 13070 13691 
13885 17082 17143 17540 17642 17722 i 
18355 18643 18953 19064 19865 19946 
20367 20604 20609 20909 21294 21687 
21919 26717 27247 28184 28203 28225 
28683 30621 30748 32121 32771 33086 
34879 35130 36119 36869 38187 38486 
39008 39051 39724 39966 40724 40860 
41243 41266 41855 41973 45420 49579 
52113 52394 54763 55044 55191 56156 
56393 56832 57350 58232 59110 59931 
59973 60584 61109 61190 62552 63864 
64995 66405 66798 67511 68289 68299 
6980S 69927 71173 71440 72105 72318 
72362 73082 73473 73632 73738 74754 
74919 75739 76259 76640 77361 77441 
7 i m i i £

4

w i i M i w w i I i m i w i m i i i J i i i i w M 
fł Y K A Z mniejszych wygranych oraz stawek 

mótnat Kantorze wymiany 
Samuela Wsiaperga, 58 PiotrKowsKa 58 

Wszelkie wygrane wypłacam natychmiast. 
L O ii Y da I-azłj ki. 15 loi już są do nabycia 
Ogólna suma wygran. 16 milionów. Główna wy

grana 600.000. 

Z MIEJSKIEJ GALeR.I1 SZTUKI 
Dzi*, w czwartek, ł. j . dnia 3 marca r. b., o 

godzinie 5-ej popoł. odbędzie się otwarcie zbio
rowej wystawy znanego, łódzkiego malarza A. 
Behrnłana. Na tę interesującą wystawę składa się 
240 płócien, stanowiących imponujący dorobek 
artystyczny trzyletniej podróży po Egipcie i Pa 
V» tycie. 

, Oko i ręka artysty nietylko potrafiły umiejęt-
ftie wyzyskać bogactwo lematów, lecz także o-
tywić je nawskroś indywidualnem ujęciem. 

Krytyka zagraniczna entuzjastycznie odniosła 
<ię do twórczości A. Bchrraana z okazji wysta
wy jefio dzieł w Hamburgu. 

I n.-u.e miasto miało już niejednokrotnie oku-
«ję podziwiać dojrzały I J o l Buhrroana oparty 
na długoletnich sludjach i owocnej działalności j 
artystycznej: cHitcgo też jest zrozumiale, żc o-
twarcic wystawy iego dzieł oczpkU-anc jest w 
całej Łodzi z wielkiera napięcier;.. 

ODCZYT TADEUSZA WIEjriAWY-DLUGO-
SZOWSKIhGO. 

Jutro t. j . w piątek dn. 4 marca o jjodz. 8.15 
A'iccz. w r.ali Filharmonii wygłosi odczyt rcd.JJor 
T. Wieniawa-Dlugoszowiki na tcmal: „Złuda! 
łzczęśtia w Polsce a ircra rzeczywistość" pg. 
„Przedwiośnia" Żeromskiego. 

Bilety wprzedije kasa Filharmonii biuro „Pro 
•niett" Piotrkowska 81 i księgaraia „Książka" 
Zielona 11 w cenie od 30 gr. do zł. 1.50 

ś 
Opatrzność Boska powołała do swej 

chwały nasze najukochańsze dziecko, naszą 
siostrę, siostrzenicę i kuzynkę 

ranty III iii. Mitów ffinitiiiin Gio«jii irid'w. 

zm rłą po długiej, cierpliwie znoszonej cho
robie, we wtorek wieczorem, w kwiecie 
15-ej wiosny życia. 

O czem zawiadamiają pozostali w nie
utulonym żalu 

Emil Pfeiffer z żoną 
iii*. Kintiermaii i imiml Gerhartem, 

borą i mnm. 
Lodź, dnia 2 marca 1927 r. 

Wyprowadzenie najdroższych nam 
zwłok z domu przedpogrzebowego starego 
cmentarza ewangielickiego nastąpi w piątek 
dnia 4 b. m. o godzinie 3 po południu. 

B. P. 

z Winawerów 

mmmm mwmmm 
W D O W A , 

po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 2 marca 
1927 r,, przeżywszy lat 82, o czem zawiadamiają po
grążeni w głębokim smutku 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się na cmentarzu 
żydowskim z domu przedpogrzebowego dz iś o godz. 
12-ej w południe. 

tutoW w nm nientietkim 
Part/a Stresemanna przed w nacjonalistom. 

Uchwały rady mini
strów. 

Warszawa, 2 marca. 
Rada ministrów na posiedzeniu * 

dniu 2 marca upoważniła ministra prac? 
i opiekj społeaznej do przesłania do ra* 
dy prawniczej projektu rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej, dotyczącego umo»' 
wy o pracy pracowników umysłowych' 

Pozatem rada ministrów uchwalił'/ 
projekt rozporządzenia PirezydenW 
Rzplitej w sprawie zmian j uzaipełrder1 

ustawy o monopolu spirytusowym; pro* 
jekt rozporządzenia Rady Ministrów V 
sprawie odstąpienia gminie m. Przemy
śla terenów państwowych na cele ogól
ne, a w s.zczególmości na cele budowla* 
ne; projekt rozporządzenia prezydenta 
Rzplitej w sprawie regulaminu Trybuna 
łu kompetencyjnego; wreszcie projekt 
rozporządzenia prezydenta Rzplitej * 
sprawie wydzielenia z administracji pal* 
śliwowej przedsiębiorstw państwowych,, 
przemysłowych, handlowych, górniczy5*' 
oraz ich komercjalizacji. 

Kongres nar\\\ kairunf-
styczoBj 

w Niemczech. 
Berlin, 2 marca, t 

W Essen w Westfalii rozpoczął ste 
6-ty kongres partyjny komunistyczne; 
parlji niemieckiej. Do prezydjum hono
rowego wybrani zostali przedstawiciel*' 
Wcilka rosyjskiego, nieobecni na zjeź
dzie: Stallin, Bueharin i Tomski. 

Głównym punktem programu jes* 
walka przeciwko grożącej wojnie. W ok 
radach wziął udział m, in. przedstawi* 
ciel komunistycznej partji Chin. 

Kongres wysłał depesze do centralo'-
go komitetu rosyjskiej partji komunisty 
cznej, występując w niezwykle ostryg 
słowach przeciwko nocie Chamberlaina 
i proklamując solidarność robotników 
niemieckich z rosyjskimi. 

Pozatem kongres przyjął rezolucję* 
żądającą amnestii dla wszystkich pro* 
letarjaokich więźniów politycznych. 

Ze 186-ciu członków kongresu 10-cIf / 
tylko należy do t. zw. opozycji. 

Berlin. 2 marca. 
Polska Agecc|a ttalagrailtzna 

,.Vossi3chc. ZciluiiR" cytuje zjiąlnlojl 
ny artykuł, jaki pojawił scię w organie 
ministra Stresemanna,' dwutyzodnrku 
„Dcnlsclic Stinnnen". 

Artykuł ten występuje stanowczo 
przeciwko taktyce obecnego*przewodni 
cząceco nieniiecKiej partii ludowci i do 
masa się, aby partja ta nie wiązała sic 
jednostronnie z prawicą i nie składała 
ustawicznych deklaracji sympatii i soli
darności pod adresem prawicy. Niemiec 
ka partja ludowa powinna bowiem st?ć 
się zupełnie samodzielną panją liberal-

ną, która ma prawo i uzasaditie^iie ist
nienia w Niemczech. Gdyby prawica 
chciała do zaKranicznej polityki Niemiec 
wprowadzić metody różnych nieodpo
wiedzialnych demagogów politycznych, 
jak p. Prei'taKLori'n£hovcn, to stronni
ctwo p. Stresemanna musiałoby z tc.̂ o 
wyciąKiiąć konsekwencje. 

Artykuł ten wywołał w kołach de
mokracji, jak również na prawicy duże 
poruszenie, «dyż wskazuje on na pewien 
rozdżwiek pomiędzy partja pana S(re-
semanna a siroimictwcm nacjonalisty-
cznem 

Baseny króla Salomona 
zostały odbudowane. 

Jerozolima, 2 marca. 
Po wielu stuleciach znowu odbudo

wane zostały słynne baseny króla Salo
mona o pojemności 40 miljonów galenów" 
wody. 

Z tej okazji odbyła się wielka uroczy 
stość z udziałem wysokiego komisarza' 
Palestyny, lorda Plumcra. 

7Z górników zginęło 
w czasie katastrofy 

w Anolfi, 
Londyn, 2 marca. 

Komunikat oficjalny podaje, że P0"* 
czas katastrofy w Ebbw Vale zginę!" 59 
osób, a w Nottinghamshirc 13 osób. 

boi naokoło świata. 
Lizbona, 2 marca. 

Lotnik Saj-menite Bcires wyruszy*, 
stąd dzjsiaj do Casablanci. Zamierza oC 
dokonać rajdu naokoło świata. 

ZABAWA U HANDLOWCÓW. 
W sobotę, dnia 5 marca r. b. o godz. 

wiecz. urządza związek zawodowy pracowniko"' 
handlowych i biurowych m. Łodzi (Al. Koiciu***' 
ki 21) w lok?lu własnym, wielką doroczną żaba' 
wi;. 

Urozmaicony program wieczoru zawi*r* 
stępy artystów teatru miejskiego, artystów-^8* 
zyków szerog atrakcji oraz tance Oryginalne De
koracje sali wykonał arl. malarz, p. P, Zclinao-

55 G E O R G E T T E " 
(wł . Z. Landcuówua) 

poleca ostatnie modele i kopje 
kapeluszy na nadchodzący sezon 

ul. Zielona 8, m. 13. 
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MARZEC 

CZWARTEK 

Mm. I Lekarz z fałszywym dyplomem 
Dzis: Kunegundy 
Jutro: Kazimierza Kr. 

Wschód słońca 6.19 
Zachód o g. 17.16 
Wschód ks. (J. 6.24 
Zachód o g. 17.14 
Długość dnia: 10.38 
Przybyło dnia: 3 1' 

Na marginesie. 

Polityka, czy świństwo? 
Nieboszczyk Witos, gdy leszcze był figura, 

** arenie polityczne) i wsadzał wszędzie swój 
dugl, cienki nos, lubił puszczać w świat grubo 
ciosane paradoksy. . ' 

' Każde jego powiedzenie — to jakby kłonicą 
łaJnąl... 

- Tak zwykli wypowiadać swoją opinję Indzie 
*ilnl, twa.izi, albo — poprostu tylko... cyni-
.4cnl, którzy bardzo mało, albo nawet i nic nie 
*>a|q do stracenia. 

Lapidarny styl „króla chłopów" zdradzał ra
cic) cynizm, a nie siłę. 

Pewnego więc razu ów zacny mąż rzekł: 
— Polityka — to świństwo J 
Uwierzono mu chętnie, ponieważ istotnie 

•tworzy! dokoła siebie atmosferę chlewa, a 
Wywozem tych niewinnych zwierząt domowych 
tajnsowal się gorliwie, traktując to jako misję po-
Styczną. 
• Myśl jednak była' rzucona — 1 to przez 

(Człowieka, który zarówno z jednem — polityką 
I— jak i z drugicm — świnią — miał z zawodu 
i powołania bardzo bilski ko takt. 

Warto więc chociażby i dlatego sprawdzić i 
•twierdzić, jak daleko sięga talent porównaw
czy wielkiego bankruta. 

» * * 
W naszym parlamencie miejskim dzieje się 

i*tryslko, jak ongiś — przed majem — w war
szawskim sejmie. 

Brak tylko Witosa, ale rolę jego od czasu do 
czasa spełnia pewien inżynier, giętki, jak sprę
żyna, elastyczny i zwinny, jak wąż, żongler i a-

. ^obata, wilk i jagnię — w jednej osobie. 
Jest to nertrns rerum naszego samorządu, „spe 

ejalista" we wszystkich dziedzinach, a zwłaszcza 
—W demagogjl... 

Otóż ica nasz domorosły Witos przeprowadził 
•Matnio niezwykłą kampanię budżetową: 

Wpierw -ugoda, później obstrukcja, następnie 
morały, zobowiązania kuluarowe, pakty (nie lanc 
borońskic), a w ostatniej chwili — tego kopnął, 

, tamtemu Język pokazał i z hukiem, jnk Meiisto, 
klasnął drzwiami „większości"... 
. Podajemy tylko dwa iakty: 

Primo s 
— Teror mniejszości musi ustać, jest to a-

nwchja, a nic demokracja! — grzmiał sobowtór 
Witosa. 

A następnego dnia zerwał posledctoie z powo 
du... posady dla kolegi partyjnego. 

Cóż to jest: polityka czy... świństwo"? 
Sccundoi 
Drowi Kozenbjatowi dał słowo honoru żc za 

to i tamto (pakt!) poprze to ł owo... 
A w ostatniej chwili — zadrwił z niego i... „za

pomniał!" 
Polityka — czy,~ „świństwo"? 
A może Witos miał rację: jest to włośnic jed-

*o i drugie zarazem... 
Może miał rację.-
A Jeżeli istotnie tak jest, to kiedyż — ach; 

kiedy) —pozbędziemy się i naszego Witasa?) 
\ Valct. 

został aresztowany przez policję powiatową. 

JuirO ftOFtłLFcHGjŁi 
przemysłowców z wtók-

n arzami. 
W dniu wczorajszym w lokalu zwiąż 

ków przemysłu włókienniczego w i»an-
*twle polslriem odbyta się narada w spra 
Wie iądaó, wysuniętych przez robotni
ków przemysłu włóknistego. 

w" naradzie bral! /dział przedstawi
ciele wszystkich czterech związków prze 
^yslowców J szczegółowo badano moż- [ 
liwosć udzielenia jakiejkolwiek podwyż 
* i robotnikom. 

Uchwały obradujących trzymane są 
W tajemnicy, udało nam się jedynie 
twierdzić, że uchwalono zaprosić przed 
*tawic|eli związków na wspólną konie-
fencją n a dzień jutrzejszy w godzinach 
Popołudniowych, b. 

Przed kilku laty do miasteczka Je
żów w powiecie brzezińskim przybył ni 
komu nieznany osobnik, który zameldo
wał się w hotelu jako 43-letni Tadeusz 
Złotnicki. 

Osobnik ów podał się za lekarza i ce
lem otrzymania zezwolenia na praktykę 
wysłał do ministerstwa spraw wewnętrz 
nych w Warszawie odpis swego dyplo
mu z ukończenia fakultetu medycznego 
w uniwersytecie w Moskwie w roku 
1917. 

Na mocy owego dyplomu, minister
stwo spraw Wewnętrznych wydało zez 
wolenie Złotnickiemu na przyjmowanie 
i leczenie chorych. 

Upłynęło kilka lat i przez ten czas 
Złotnicki, dzięki swej wielkiej praktyce 
zdołał kupić dom w Jeżowie, gdzje za
mieszkał a nawet otworzył sobie sana
torium. 

Przed miesiącem, jeden z urzędni
ków ministerstwa spraw wewnętrznych 
który ukończył wydział medycyny w uni 
wersytecie moskiewskim w roku 1917, 
dowiedział się od swego referenta, iż ko 
lega jego uniwersytecki nazwiskiem Zło
tnicki przyjechał przed kilku laty z Mo 
skwy i zamieszkał w Jeżowie, gizie mu 
się bardzo dobrze powodzj dziękj rózga 
łęzionym stosunkom j wielkiej prakty
ce. 

Urzędnik ów nie mógł sobie jednak 
przypomnieć, by razem z nim ukończył 
jakiś Złotnicki wydział medycyny w Mo 
skwie, wobec czego domyślając się, iż 
Złotnicki kupił sobie dyplom, poprosił 
referenta, by mu pokazał dokumenty 
przysłane przez. Złotnickiego. 

Ku swemu zdziwieniu urzędnik ów 
przekonał się, i i pamięć go nie zawiod
ła gdyż dyplom posiadał sfałszowaną pie 
częć. 

Chcąc się jeszcze upewnić, urzędnik, 
za pośrednictwem ministerstwa spraw 
zagranicznych wystosował drogą dyplo
matyczną do ministerstwa spraw zagra
nicznych Związku Sowieckich Socjalisty 
cznych Republik zapytanie, czy w roku 
1917, niejakj Tadeusz Złotnicki ukoń
czył w wrwersylecie moskiewskim wy-
dzinł medyczny. 

Przed k ; !ku dniami ministerstwo 
spraw za^anicznych otrzymało odpo
wiedź z Z.S S.R.. i i żaden Złotnicki me 
wkcAciyl wydziału medycznego w la
tach 1916 -1918. 

Na mocy powyższej odpowiedzi mi
nisterstwo powiadomiło policję w Łodzi, 
która przystąpiła do zlikwidowania in
tratnego „interesu" Złotnickiego. 

Około godziny 12 w nocy nadszedł 
telefonoj*ram z komendy policji powia
towej w Brzezinach do posterunku poli
cyjnego w Jeżowie z poleceniem natych 
miastowego aresztowania „lekarza" Zło 
tnickjego i odesłania go pod konwojem 
do urzędu śledczego w Łodzi. 

Gdy policja wkroczyła do miesrika-
nia Złotnickiego, ten w pierwszej chwili 
dowiedziawszy się o przyczynie tak póz 
nej wizyty, usiłował zbiec, jednakże na 
widok broni w rękach policjantów dał 
się aresztować, 

W dniu wczorajszym, „lekarz" Złot
nicki został przywieziony do Łodzi j osą 
dzony w areszcie przy urzędzie śled
czym. 

B A G N E T E M W P I E R Ś 
uderzył Krakowiak swego rywala. 

Sąd skazał brzezińskiego Otella na 6 ląl więzienia. 

Umowa zawarta. 
Już niebawem rozpocznę 

się roboty sezonowe. 
Na ostatniem posiedzeniu magistral)! 

w dniu 1 bjm. rozpatrywano sprawę żą̂  
dań, wystawionych przez 3 zwiąjzki zaj 
w od owe pracowników miejskich: chnzet 
cijański, polski i klasowy — w sprawi* 
warunków pracy \ płacy robotników sd 
zonowych, zatrudnionych w r. 1927 tu 
robotach inwestycyjnych, prowadzo
nych przez zarząd miejski — w celu za
trudnienia bezrobotnych. 

Projekt umowy, jaka ma być w te| 
sprawie zawarta przez zwiądki z magi
stratem, został zaakceptowany w brzmi? 
miu odpowiadającem mmejwięcej umo
wie zeszłorocznej z peiwinemi zmianami' 
na korzyść robotników. 

Z ważniejszych zmian wymienić na*, 
leży m. in. uregulowanie kiwestji póbo* 
rów robotnik ów sezonowych, powoła-: 
nych na ćwiczenia wojskowe. 

O ile mianowicie dotychczas robotni 
cy ci, w razie powołania ich na ćwicze
nia wojskowe, byli zwalniani przy jedno 
razowem wypłacaniu jm zasiłku w wy
sokości 2-ty^odniowych zarobków — to 
w myśl nowej umowy — robotnicy cj na 
czas trwania ćwiczeń wojskowych będą \ 
urlopowani, przyozem otrzymywać będą 
połowę poborów. 

.Wspomniana wyżej omowa dotyczyć 
będzie tylko robotników, zatrudnionychj 
przez wydMały: gospodarczy i budowoi-j 
c*wa. Natomiast robotników, zatrudnjo-̂  
nych w wydziale kanalizacji i wodocią
gów, jako w wydziale antomomicanym, 
umowa ta nie dotyczy. 

Stawki zeszłoroczne robotników me
zonowych podwyższone będą o 10 proc., 
z tern, ie stawka minimalna (łącznie z 
podwyżką) w wysokości zł. 5.75 dziennie 
wiana obowiązywać we wszystkich wy
działach zarządu miejskiego, a więc i w 
wydziale kanalizacji i wodociągów. Sta 
wki te będą wzrastać w miarę podwyż
szania poborów pracowników pańslwri 
wych : 1- :r>t!malnycłj. 

....JW dniu wczorajszym wydział karny 
sa.au okręgowego w Łodzi pod przewód 
nictwern sędziego Kozłowskiego rozwa
żał fenomenalną sprawę, którą nawet na 
rozprawie nie dało się dostatecznie ws r 

iaśnić, przeciwko 20-letnicmU Izaakowi 
Krakowiakowi, oskarżonemu o morder 
stwo. 

W dniu 24 sierpnia ub. r„ w Brzezi
nach, w jednej z knajp'bawiło się towa
rzystwo, którego wodzirejem był nie
jaki Chaim Bocian. 

W towarzystwie tym znajdowała się 
także bardzo, przystojna dziewczyna nic 
jaka Markowiczówna, do której zalecali 
się młodzieńcy z całych Brzezin. 

Gdy po pewnym czasie do tejże knaj 
py wszedł Izaak Krakowiak, towarzy
stwo na widok jego poczęło między so
bą szeptać, że . 
przybysz Jest prowokatorem i konfiden 

tem policji. 
W istocie Krakowiak nic wspólnego 

nigdy z policją nie miał, a zyskał sobie 
miano prowokatora i konfidenta przez 
to. że podczas rozmów i pogawędek na 
lematy polityczne, stał na stanowisku 
wrogiem komunizmowi,, czem też zraził 
sobie kolegów, którzy zajmowali się go 
raco sprawami politycznemf. 

Podczas, gdy towarzystwo zajmowa 
ło sję plotkami o przybyszu. Krakowiak 
przywitał sie ze znajomą swoją Marko
wiczówna, którą też 

zaprosił do swego stolika. 
Nie podobało się to wodzirejowi to

warzystwa. Bocianowi, który też pod 
adresem Krakowiaka rzucił jakieś obel
żywe słowa. 

Markowiczówna. widząc, że obaj mło 
dzieńcy poczęli się zajadle kłócić, wysu 
nęła się z niwiarni. a oowa*nlpni zaś, nie 

poprzestając na sprzeczce i wymianie 
słów, i . .< • 

wszczęli bójkę. 
Krakowiak, silnej budowy, jednym ru 

chem ręki, powalił Bociana na ziemię, 
poczerń wydobywszy bagnet 
siłą wbił go w pierś swego przeciwnika 
który zbroczony krwią, padł nieżywy 
na ziemię. 
o Krakowiak, widząc, że dokonał mor

du, odepchnął stojących wokół swych 
wrogów i wybiegł na ulicę, uciekając 
szosą, wiodącą do Łodzi. 

Zaalarmowana o wypadku policja, 
wszczęła energiczny pościg, w wyniku 
którego 

Krakowiak został aresztowany, 
a po nałożeniu kajdanków, odprowadzo 
ny do więzienia. 

Podczas eskortowania do więzienia, 
zaszedł niebywały incydent. 

Oto Krakowiak jednym szarpnięciem 
rozerwał kajdanki, 

odezwał się do eskortujących go poli
cjantów: 

„Jam tak silny )ak Breirbard, gnę 
żćlaza, a wy mi zakładacie takie dzie
cinne branzolctki". 

Na rozprawie sądowej oskarżony do 
winy się przyznał. Świadkowie zajścia, 
wezwani na rozprawę, stwierdzają ka
tegoryczną winę oskarżonego. Proku
rator Mandecki żąda najsurowszej sank 
cji karnej. 

W obronie oskarżonego występuje 
adwokat Abramowicz, który prosi sąd 
o łagodny wymiar kary. 

v Po godzinnn naradzie, sąd ogło$ftwy 
rok, mocą którego Izaak Krakowiak. lal 
20 skazany zostajo na 6 lat ciężkiego wfe 
zlenia z pozbawieniem praw stanu. 

Skazanego pod silną eskortą policyj
ną odstawiono do więzienia przy ul. Ko 
pernika. U. 

Jakie podatki płacić będziemy w marcu? 
Według {Tjforniacji w ładz skarbo

wych w dniu 7 b.m. mija ostateczny ter
min wpłacania przez pracodawców po
da tku dochodowego • od- uposażeń służ-
b o s y c h , emerytur j wynagrodzeń za 
pracę najemną. 

W dniu 15 marca mija te rmin wno
szeni,*! naleinrtęci z tv+>jłu opłat miesię
cznych pbdatkp przemysłowego od cl-n-a 
Łu, osiągniętego w lu i yn i b.r. przez/przed 

siębiorstwa handlowe I i I I kat. I prze
mysłowe I-V kat. a prowadzące prawi
dłowe księgi handlowe. 

28 marca upływa termin ulgowy dla 
miesiecznych wpłat, podatku przemyg-
łowego, a w dniu 30 marca — ostatni 
termin składania zeznań podatku docho
dowego. Prócz tego płatne są podatki 
i opłaty skarbowe, na które płatnicy o-
Irzyrmałi odrębne nakazy płatnicze. 

Kaucje pracowników 
będą przedmiotem roz 

porządzenia Prezyder 
Rzplitej. 

Jak się dowiadujemy, w najb l i -
dniach wejdzie w życie rozporządzę 
o kaucjach pracowniczych, które wpro
wadzi pod tym względem sanację do sto
sunków w przedsiębiorstwach handlo
wych. 

Rozporządzenie to przewiduje, że 
kaucja może być wymagana od pracow*,' 
nlka jedynie na zabezpieczenie rzeczy-^ 
wistych szkód i ' strat, wynikających z 
winy pracownika przy wykonywaniu 
pracy. 

Kaucja ta jednak pod żadnym pozo* 
rem nie może być użyta przez wlaścł-} 
cielą przedsiębiorstwa, lecz winna być 
złożona w państwowej instytucji kredy< 
tpwej. 

Kaucja może być podjęta przez pra
cownika jedynie za zgodą pracodawcy* 
łub na mocy orzeczenia sądowego i na-' 
odwrót, może być ona użyta przez wla-v 
ściciela przedsiębiorstwa dla pokrycia) 
strat, za zgodą pracownika lub na mocy 
orzeczenia sądowego. 

W ten sposób sprawa kaucji praco 
wniC7ych będzie unormowaną, przez o. 
zapobiegnie się ewentualnym nadużi 
ciom w tym kierunku ze strony nieki 
rych pracodawców. 

Osobiste. 
Jak' się dowiadujemy przeniesiony 

w stan spoczynku rozk. M.S. Wojsk, do
tychczasowy D-ca OJC 4. Gen. Dyw. Le 
dóchowski Ignacy rozpoczął z da, 1 hm. 
2-miesięczny urlop okolicznościowy. 

Obowiązki D-cy OJC w zastępstwie 
ai do wyznaczenia nowego D-cy OK. o-
bjął gen. Małachowski Stanisław. 

SALA EPSTHNÓWNA 
MAURYCY KRONENBKRG 

zailabtaal 

Łódź « Utyta 1937 r. 
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Z muzyki. 
I 

w w 4 aktach Ster
anego. 

„Trubadur". to bezsprzecznie najpo
pularniejsza opera maestro Verdi'cgo. 
Jest w niej coprawda niejedno, co nawet 
w odniesieniu do czasów, w któr3'ch o-
pera tą powstała, musiało się wyda\yać 
nienaturalne, a dziś już z pewnością jest 
nudne i zarówno jeśli idzie o libretto, jak 
i zwłaszcza o muzykę, mocno myszką 
Jrąci. 

Zwłaszcza rażąco nieprawdopodobne 
są konflikty dramatyczne, tembardziej, 
że momentom najbardziej tragicznym 
towarzyszy muzyka nieraz banalna. 

Mimo. to, opera ta, o ile jest dobrze 
śpiewana, no i jako tako odegrana, może 
i dziś czarować słuchaczy, dzięki spon
tanicznej sile twórczej, przejawiającej 
się w bogatej, pełnej temperamentu me-

Wtorkowe przedstawienie (ej opery 
n nas w teatrze „Skala" oceniać należy 
pod specjalnym kątem widzenia. 

Warunki lokalne przy wystawianiu 
opery są bowiem u nas wyjątkowe-. Nie 
mamy ani stałego zespołu orkiestrowe-; 
.iro, ani odpowiedniego aparatu sceniczne 
go, ani wreszcie sofistów. 

Jest natomiast na miejscu doskonały 
kierownik operowy, niestrudzony i 
wszechstronny muzyk, dyr. Teodor R y 
der, 1 jego to pracy (jak lo już zresztą 
zaznaczyłem z okazji wystawienia w 
ubiegłym miesiącu „Rigoletta") zawdzię
czać należy, żc widowisko ostatnie pod 
wieloma względami było więcej niż'za-
dawalmające. . 

Prz.edcwszystkicm, ze szczerą dumą 
Iokah|o - patrjotyczrią podkreślić pragnę, 
iż najlepszą z całego zespołu, którego 
filarami byli ; artyści warszawscy — by -
ła łodzianka, p. Helena Fotygo. 

Niezwykle wdzięczną dla każdej 
mezzo - sopranistki rolę cyganki Azuce-
ny odśpiewała, a co równie ważne, ode
grała hader starannie, wykazując zalety 
.pierwszorzędne śpiewaczki operowej, 
'obdarzonej .b"oga{vm materjałem głoso
wym o szlachetncm brzmieniu i.dosko-

P. Mokrzycka, Jako Eleonora, jak 
zwykle, znakomicie głosowo dyspono
wana, i p. Wiśniewski, jako de Luna, par
tię swoje, oddali pc\ynie i z pieczołowitą 
starannością. Dobrym Ferrando był p. 
Wraga. 

Natomiast p. Gruszczyński, jako Man-
rico, pod względem gry stał na poziomie 

F o f f i o i s l e k a r s k a p r z e z r a d i o . 

Wyzyskanie epokowego wynalazku dla wy
gody podróżujących okrę tami . 

Już wynalazek telegrafu bez drutu i 
dalsze jego następstwa wywołał różne 
zmiany w praktycznym świecie nauko
wym. Tak więc, m. in. na morzach dale
kich, na wielkich statkach transoceani
cznych, na których jednak nie było Icka 
rza, ale przyrząd telegrafu bez drutu, 
radzono sobie w ten sposób, że kapitan 
okrętu, w razie nagłych wypadków, za
sięgał rady lekarskiej od jakiegoś leka
rza na stałym lądzie. 

Zasięgano nawet rad z zakresu chi
rurgii, a felczer, który sję na każdym wie. 
kszym statku znajdować musi, dokony
wał, niekiedy nawet, skutecznie, róż
nych zawiłych operacji, podług wskazó
wek) zaczerpniętych drogą telegrafu bez 
drutu, od znanych lekarzy. 

Ważność i znaczenie tych operacji, 
dokonywanych dotychczas za pomocą 
komunikowania się przez telegraf bez 
drutu, bkłoniły rząd amerykański do zor 
ganizowania stałej pomocy lekarskiej na 
morzu, za pomocą przyrządów radjo. 

Niebawem przyłączyła się do tej ak
cji i Francja, dzięki czemu znajduje się 
•obecnie na Oceanie Atlantyckim, pra
widłowo działający morski urząd sani tar 
ny. Pełni on służbę nieustannie j jest na 
usługi każdej chwili, nawet w wypad
kach mniejszej wagi. jak zaziębienie, nie 
dyspozycja żołądka, albo, zbyteczne pod 
niecenie z powodu nadmiaru alkoholu 
i t. p. 

Dr, LassaticT, lekarz naczelny na stat
ku transatlantyckim, nazw. Jacąues 
Carlier, zamieszcza we francuskiem piś
mie specjalnem Vois la Sanie, następu
jące objaśnienia: 

— Chociaż kapitan okrętu zasięgać 
może każdej chwili zbawiennych rad ze 
źródła medycznego, (o jednak nie ma on 
w danym Wypadku, potrzebnej wprawy 
operacyjnej i umiejętności diagnozy. Są 
więc takie wypadki, w których musi się 
zwrócić Lcz/iośrednio o pomoc i rad* do 
•kompetentnego źródła. 

i się to zapamocą radjo. Z po

czątku ograniczono się jedynie do tego, 
że zapytywano o radę i żądano instruk
cji od lekarzy, znajdujących się na in
nych okrętach. Obecnie zapytywania ta
kie sięgają zazwyczaj do ustanowionych 
w tym celu stacji lekarskich na stałym 
lądzie. Stację taką urządziła najpierw-
sza Ameryka, z inicjatywy Scamans 
Church Corporation. 

Porozumiawszy się z Radio Corpora-
toin, jako z jednem z najważniejszych 
przedsiębiorstw telegraficznych i urzę
dowymi zakładami sanitarnymi, zorgani
zowano, już przed kilku laty, stałą po
moc lekarską. Obecnie związek ten obej 
muje sześć szpitali, położonych nad brze 
giem morskim, stację na wyspach Ha
wajskich, na Filipinach i nad wybrzeża
mi wielkich jezior amerykańskich. 

Wszystkie statki korzystają z tych 
doskonale zorganizowanych usług. Na 
ciście tejże United Fruid Company znaj
duje sję 15 lecznic i tyleż okrętów prze
wozowych. Pomocy udziela się wszyst
kim okrętom na żądanie, bez różnicy na 
rodowości. Do akcji przyłączył się także 
port handlowy w Bergen (Norwegja) i 
Gotaborg (Szwecja). 

Rząd francuski ocenił ważność urzą
dzania sateji podobnych. Położenie ge
ograficzne Francji, jako znajdującej się 
w samym środku europejskiego wybrze
ża Atlantyku, oddziaływa też na skutecz 
ność spólpracy francuskiej w tern wiel-
kiem dziele filanlropijnem. 
f Z Port Said każdy okręt porozumie

wać się może ze stacjami medycznemi 
we Francji. Pozatem posiada Franeia 
sześć stacji podobnych na zachodaiem 
wybrzeżu Afryki, z których centrala mie 
Sćj się w Dakar. Inne francuskie stacje 
radiowe są: Casablanca, Saint-Pierre cl 
Miąuclon, Guaclc lupa, Martynika i Gu-
ajana. ' " • 

Niebawem wszystkie wybrzeża, zwła 
szcza Atlantyku, zaopatrzone bedą w 
stacje natychmiastowej powocy leker-
skiej, za pomocą połączeń radjowycb. 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w czwartek 

3-go marca f 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
J5,00 — Komunikaty: gospodarczy i meteo* 

rolojjiczny. 
15,30 — Program I-go radjowego kursu ro*" 

niczo-handl owego, 
17.00 — Odczyt p. t. „Przygotowanie rorsaa 

warzywnych" — wygfosi p. Edward Nchring. 
17,30 — „Wśród książek", najnowsze wyda« j 

uniclwa, omówi prof. Henryk Mościcki. 
18,00 — Transmisja muzyki tanecznej. 
Koncert popołudniowy. Muzyka tencczna. 
18,40 — Rozmaitości. 
19.00 — 9-ta lekcja kursu elementarnego KV 

zyka angielskiego. Lcktorka p. Mcmi Gardiner. • 
19.30 — Komunikat rolniczy. 
19.45 — Odczyt p. t. ..Zeby a zdrowie" 

wygi. lok. dcmt. Klein. 
20,10 — Przerwa. Przypuszczalnie konunik.r* 

(y. 
20.30 — Koncert wieczorny. 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH 
RZYM, fala 422,6 m., 17,15 — Koncert wo

kalno - muzyczny. 
WIEDEŃ, fala 517,2 m. 18.30 — Sonata E-di* 

Op. 109 — Becl!iovcna; 20.05 — Koncert orkies
try symfonicznej. ' 

MONACH.IUM, fala 535 ni„ 19.30 — „Poc*-
lyljon z Longjumeda", opera Adama. 

amatora z najbardziej zapadłej prowin 
cii. Tak marnej, papierowej „kreacji" na 
deskach scenicznych już dawno nic wi
działem. Mimowoli przypomniała mi sic 
parodja opery, która, przed kilku laty 
wtdzialom' na; scenie jednego z teatrzy
ków warszawskich. 

Pod względem wokalnym głos p. 
Gruszczyńskiego, wadliwa jego emisja i 

•wielokroć nieczysta intonacją — szedł 

w zawody z aktorskiem ujęciem roli. 
Nieszczęśliwie również wypadł wy

stęp śpiewaczki, grającej rolę Inczy. Tyl
ko niezwykłej rutynie śpiewaczej p. Mo
krzyckiej'za wdzięczyć należy; iż duet. w 
drugiej, odsłonie nie skończył si.ę kata
strofalnie. 

Chórzyści, dobrze przygotowani, po
winni jednak.zaprzestać próżnych usiło
wań, by również i „grać" na scenie. To 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w czwartek po raz 7-my „FioboszC* 

wśród bogaczy". Ceny najniższe. 
Piątek w dalszym ciągu świeżo wystawiono 

finezyjna koincdja Molnara ,.Jedyny . ratunek -
Ceny zniżone (od 50 gr. do 5 zł.). 

W sobotę o godz. 3 m. 30 po raz ostatni przc« 
zejściem t afisza „Żywy trup" po cenach nap 
niższych (od 50 gr. do 3 zł. 50). 

Wieczorem prcrnjera. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w czwartek i jutro w piątek ostatnie d«'» 

spektakle „Ogniem i mieczem", przeróbka scc» 
niczna powieści Henryka Sienkiewicza w 5 ohr* 
zach. 
M l i 
się na nic nic zda. Niechaj więc, dla uni
knięcia śmieszności, zostaną przy samyiT 
śpiewie. 

Orkiestra, tym razem starannie skom
pletowana, dobrze spełniła swe zadanie, 

Dyr. Ryder, po ukończeniu przedsta
wienia, był przedmiotem długo niemll* 
knących owacji bardzo licznie zebranej 
publiczności. 

L.P. 

cl U l u l i l u p ! flwJF 
prezesa i twórcy „Wid7rv;yi;:3j 

Manufaktury" 

. Oskara Kona. 
Łódź — miasto wytężonej pracy, ca» 

y/dzięcza swój rozkwit ludziom, których 
niezmordowany duch twórczy potrafił 
zamienić małą osadę rzemieślniczą na 
wielkie centrum przemysłowe o świalo-
wem znaczeniu.-Do szeregu tych mężów 
należy Oskar Kon, który w dniu 1 marca 
śVviętował jubileusz swej 30-Jctuiej dzia
łalności w przemyśle włókienniczym Ło
dzi. . ,. t -

Niezwykła i niecodzienną jest hi.śtorja 
życia tego człowieka, który jest dziś wy
łącznym prawie właścicielem 'najwięk
szej w Polsce, fabryki włókienniczej, za
trudniającej przeszło 7.000 robotników. 

Ciężkie były. początki karjery prze-
'owej Oskara Kopa, lecz nie/łamana 

uiczem energia* -i żelazna "wytrwałość 
przezwyciężyły wszystkie przeszkody; 

Od czasu też przyjęcia przez Oskara 
'• la kierownictwa „Widzew 'siej MaT 

. : <iuv " rozpoczyna się rozi.-'•': tego 
upadającego podówczas przedsiębiorą 

a. Twórczy i płodny umysł daje ini-
ćjątywe — wskazuje nowe drogi.— na 
stępuje .stopniowe gospodarcze i techni
czne odradzanie się strupieszałej mach! 
uy przemysłowej. 

Wtem wybucha wojna światowa.-
Gdy -zamarło życic wytwórcze, gdy pod 
Łodzią grzmiały armaty, — Oskar Kon 
nić poddał się powszechnej panice i przy-
MH-bietiiu.. Nic można wytwarzać towa-' 
ru, to nic znaczyło jeszcze .— -zdaniem 
jego — aby pozostać bezczynnym. 1 oto 
Oskar Kon daje zatrudnienie pozbawio
nym chleba i .pracy rzeszom robotni

czym — zniwelowane zostają tereny fa
bryczne, założone parki i ogrody — wy
budowany szereg gmachów fabrycznych 
i t. d. 

Przcszl<i_wojua w dziejach ludzkości 
bczprzyk.łaĆfna i w roku 1919 stanął 
Oskar. Kon przed zniszczonym przez o-
kupantów warsztatem pracy — wobec 
zepsutych i zdekompletowanych ma
szyn — bez surowców, bez jakichkol
wiek środków obrotowych. 

Lecz Oskar Kon nie upada nu duchu 
i nie. ogląda się na pomoc rządu. Znisz
czony przemysł polski nic może uzyskać 
zagranicą kredytu. Oskar Kon otrzymu
je go bez.trudności, gdyż bankierzy lon
dyńscy znają dobrze jego niepospolite 
zdolności handlowe. 

Uzyskuje on od banków londyńskich 
kredyt w wysokości 350.000 funtów; 
dnia 15 sierpnia 1919 r. rozpoczyna pro
dukcje, a dnia 15 listopada tegoż roku 
puszcza przędzalnię na trzy zmiany, 
podczas gdy inne polskie firmy włókien
nicze rozpoczynają dopiero przerabiać 
bawełnę rządową. 

Doprowadzenie wielkiej fabryki, zni
szczonej i wyrabówanej, w lak- bajecznie 
krótkim czasie do stanu wysokiej spraw
ności technicznej i gospodarczej, jest re
kordem, godnym Steinkellera, który jed
nak w lepszych, niż Oskar Kon warun
kach, tworzył i pracował,-bo miał ża so
bą poparcie rządu i nieograniczone pra
wię kredyty w ówczesnym. Banku Pol
skim. 

W roku 1922 spada na „Widzewską 
manufakturę'; największa w historii fir
my klęska — pożar' zamienia w kupę 
zgliszcz najważniejszy dział fabryki — 
przędzalnię o ŚSIOOO wrzecion, asekura
cja w markach polskich nic pokrywa na
wet drobnego odsetka poniesionej stra-

Zdawało sit wszystkim, że ruina fir

my jest nieuchronna — nawet włoscy 
współwłaściciele i członkowie zarządu 
załamują ręce, tracą wiarę w możność 
podźwignięcia się „Widzewskiej manu
faktury"1 — sprzedają swoje akcje i opu
szczają Polskę. 

Oskar Kon pozostaje sam — znikąd 
ani odrobiny poparcia moralnego — ka
żdy uważa los „Widzewskiej manufak
tury'" za przesądzony. 

Ale ludzi takich, jak Oskar Kon, na
wet tak tragiczne sytuacje złamać hic 
potrafią — wręcz przeciwnie — budzą 
w nich nowy zapał i chęć do walki; 

Kon jedzie do Londynu po kredyty 
uą odbudowę przędzalni — wzruszano 
ramionami — uśmiechano się z polito
waniem, — któraż to firma londyńska 
udzieli kredytu przedsiębiorstwu w Pol
sce i w dodatku zniszczonemu przez po
żar? 

Lecz Londyn znal dobrze Oskara Ko
na i dał mu kredyt i to taki, że Kon po
stawił nowa, dwa razy większą przę
dzalnio o 120.000 wrzecion — najnowo
cześniejszą na całym kontynencie euro
pejskim, a. ponadto jeszcze ogromną wła
sną elektrownię na 6.000 kilowatów, pę
dzoną przez 2 turbiny, zasilane kotłami 
o nicstosowanem dotąd w Polsce ciśnie
niu 20 atmosfer. 

Nowa przędzalnia, zbudowana całko
wicie z żelazobetnnu, stanęła w rekor
dowym czasie 4 miesięcy, gdy normal
nie budowa ta wymagałaby conajnniiej 

Każdy miesiąc oznacza dla „Widzew
skiej manufaktury" nowe budowle, nowe 
maszyny, nowe udoskonalenia, gdyż 
twórczy umysł i encrgja Oskara 'Kona 
nie mogą. pozostawać bezczynne. 

„Widzewska" była pierwsza firmą 
w Polsce, która w roku 1922 wypuściła 
przędzę do Nr. 120, uważaną dotąd za 
ftttmćpol Ąnglji'i Szwajcarii. •• i 

Dążeniem Kona jest konkurować nie 
z przemysłem krajowym, lecz z zagra
nicą, to też wytwarza on przedewszy-
stkicm tkaniny sprowadzane dotąd z za-' 
granicy i dumny jest ze swej roli pionie
ra polskiego przemysłu włókienniczego.' 
który powoli idzie w jego, ślady. 

Aby uniezależnić się od zagranicy 1 
stwarzać własne, najdoskonalsze tyP.V 
maszyn włókienniczych, buduje Kon tar
tak, wielką odlewnię i fabrykę maszyn-' 

Na tych to własnych maszynach pro
dukowana jest przędza do Nr. 120. 
wkrótce do Nr. 160, a obecnie buduje 
się automaty dla maszyn tkackich, naj
lepsze — jak dotąd w całym świecie 
przy pomocy których jeden jedyny ro* 
botnik będzie mógł bez trudności obsłu
giwać 30 warsztatów tkackich o maksy
malnej ilości obrotów. J 

Staroświeckie urządzenia należą Vft 

zakładach „Widzewskiej manufaktury 7| 
do przeszłości. Zwiedzający fabrykę zdu 
miewają sję, w jakim rozmiarze i W i a * 
kich szczegółach jest wszystko w fabry.i 
ce tej zautomatyzowane — zelektryzo
wane i zmechanizowane. 

Oskar Kon kocha gorąco Polskę \ 
wierzy niezłomnie w jej wielką przy*' 
szlość — dlatego też buduje i rozwija 
olbrzymią swą fabrykę. Kocha Polskj? 
nic tyle słowem, gdyż jako człowiek 
prosty i skromny nie lubi frazesów, IeC* 
czynem. To też, gdy naprz. ogłoszona 
została subskrybeja na „Bank Polski « 
Kon pobił rekord: „Widzewska manu-i 
faktura" zakupiła 75.000 akcji i dotąd 
przechowuje je w swym portfelu. 

Oskar Kon nie zapomina też o swych 
obowiązkach społecznych, bo hojnie lecz 
pocicliu wspiera niejedno dzieło miłosC 
bliźniego. 

Jubilatowi życzymy długich j e s z ^ a 

lat pracy dla dobr* ppjsjcie^o nrzemysW 
i kraju. 



„fLOSTROWANA REPUBLIKA". .•n*r. 7. 

Partia Praey 
nawiązuje kontakt ze 

związkami zawodowemu 
Związki zawodowe aa terenie Łodzi, 

Jak zw. ,,Trade Uniony" t.j. awiązek bru 
Karzy, betoniarzy i robotników ziem-
Pych, związek inwalidów pracy, związek 
robotników i robotnic przemysłu włók
nistego, komisja organizacyjna związ
ku metalowców j komisja organizacyjna 
piekarzy i pokrewnych zawodów, pola
z ł y się całkowicie z „Partją Pracy", 
to czele której, jak wiadomo, stoi vice-
fcremjer rządu prof. Bartel. 

Związki wspomniane od dnia 1 mar-
ea będą wspólnie współpracowały z 
fc^omnianem stronnictwem polftycz-
kem, które będzie bronić ich praw na te 
'cnie sejmu i senatu. 

•Również została już zorganizowana 
komisja organizacyjna centralnej rady 
związków zawodowych, które obecnie 
*a się zająć opracowaniem statutu. 

W skład komisji wybrano następują 
£ osoby: pp. Henryka Mościckiego, 
problewskiego, Pierzchalę Kubalaka, 
•atkowskictfo, Adamusa i Sasiaka. 

Łódź i Warszawa p r o t e s t u j ą 
przeciw zamachowi PAST-y na kieszenie abonentów telefonicznych. 

Wywody p. min. MiedziMSego nie uspokoiły opinii publicznej. 
Uchwała komitetu ekonomicznego 

ministrów, akceptująca projekt wprowa 
dzenia liczników telefonicznych w W a r 
szawie i w Łodzi, wywołała już 

cały szereg protestów 
ze strony społeczeństwa. 

W obu wielkich miastach zabierają 
glos największe organizacje społeczne i 
gospodarcze, podnosząc słusznie, iż te
lefon jest artykułem pierwszej potrze
by, jako 

niezbędny środek komunikacyjny 
w dzisięjszem życiu gospodarczem. 

Podrażanie i wprowadzanie hamul
ców w używaniu telefonu prowadzić 
musi do obniżenia sprawności w handlu 
przemyśle, komunikacji i w wielu in

nych ważniejszych dziedzinach współ
czesnego wartkiego życia. Drożyzna te
lefonu pociągnąć musi też za soba 

łańcuch podwyżek 
i ogólny wzrost drożyzny. 

W Łodzi podniosły głos protestu ta
kie organizacje, jak Związek przemysłu 
włókienniczego, Stow. kupców Zwią
zek właścicieli farbiarń i t. p. 

W Warszawie protesty związków i 
organizacji społecznych 

sa w przygotowaniu. 
Zaniepokojenie sfer gospodarczych 

przeniosło się do domów prywatnych, 
sklepów i biur. Do redakcji napływają l i
czne listy czytelników z protestami. 
Wszędzie toczą się rozmowy na temat 

Tragiczna walka 
z bykiem. 

Rozjuszone zwierzę rzuciło 
tię na gos odarza i poszar-

oało go na śmierć. 
Michał Lewalsk;, mieszkaniec Kra-

izewa pod Łodzią chwalił się przed sa
ldami , że ma 

prav 'siwego byka hiszpańskiego. 
Nazywał go nawet „po hiszpańsku 

Alfonsem" i opowiadał o nim egzotyoz-
toe cuda. 

— Takiego byka nie znajdziecie na' 
tałej kuli z'emskiejI... To jest potomek 
sławnych byków z ziemj hiszpańskiej,1 

które walczyły z toreadoranil na arc-' 
pach cyrkowych!... Ho - hol... Takiego | 

tyka dziś nie znajdziecie!... To pamątka 1 

Po moim dziadku, który przywędrował 
jjo Polskj z Hiszpanji i przywiózł ze so
bą tego byka!... 

Sąsiedzi słuchali opowiadań Lcwal-
flpego i kiwali niedowierzająca głowami 
*iimo to jednak patrzeli na „Alfonsa" z 
Podziwem. 

Lewalski, chcąc jednak przekonać są 
»iadów o tem, że jego byk jest prawdzi
wy, a ,,nie tam żadnem oszukaństwem" 
postanowił urządzić seans w rodzaju 
*alk, 

uprawianych w Hiszpanji 
W tym PBIU wyszperał w domu jakaś 

tarą szmatę 
czerwonego koloru 

'wyszedł z nią na podwórze .1 •: bv 
*a czerwaną płachtą. 

Byk był niewzruszony. 
Lewalski, obaWiając się komprom ta-
w obecności sąsiadów wynajdywał ró 

•a* sposoby, by zmusić spokotne zwie
rzę do ekscesów. 

Gdy poczynione przez niego zabiegi 
*ie odnosły skutku, począł walić byka 
finibym kijem j wrzeszczał przytem: 

— Jazda „Alfons"!... No, ruszaj, by-
kuł... Daligo!... A nuż;!.., 
, Rozbawieni sąsiedzi pomagali mu o-
^rzykami, odważniejsi zaś walili bydlę 
czem mogli. 

Zwierzę nachyliło głowę i poczęło 
Przygotowywać się do ataku, przyimu-

groźną postawę. 
— A widzicie!... — zawołał uradowa 

fty Lewalski — To jest byk!... 0, jak się 
łusza!... 

I zatrzepotał czerwoną płachtą. i 
Byk ruszył z miejsca. 
Publiczność ri,uciła się do ucieczki. 
Lewalski sam pozostał na placu bo

la. 
Rozjuszony byk 

rzucił ńę na niego, nastawiając rogi. 
Walka nie była spółmierna. 
Byk okazał się Łilniejszy. 
Zanim sąsiedzi z widłami nadbiegli 

Ja pomoc, 
lewalski leżał ftiż na zjemi w kałuży 

krwi, 
. Tdreador z Ilraszewa nie wrócił już 
**• przytomności. — ab — 

M v m m 

D2IS POWTÓRZENIE PREMIERY! 
N a j n o w s z y s u p e r - s s l a g l e r r ,U fy" 

NOWOCZESNA DUBARRY 
Którego treścią się dzieje płomiennej 
miłości Króla do pięKnej modelBi. 

Kobieta, która spowodowała rewolucją i detronizację króla! 
Zawrotna karjera midinetki paryskiej! 

Wielka rewja najnowszej mody i tajjca! 
Oszałamiający rozmach wystawy! 

MARJA CORDA Gfówną roi*; kochaniu królewskiej 
odtwarza stynna diva filmowa — 

• • • • • • m r x n a r x o x o i x o x D •••••••ajUULiLiuuc 
Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KAWTÓRA. 

Początek o godz. 4 .30 

Robotnicy mają zaufanie 
do niezawisłych sądów polskich. 

Jak się dowiadujemy, w najbliższym1 

czasie odbędzie się w sądzie o.Kręgo-
wym proces przeciwko tramwajarzom,! 
którym akt oskarżenia zarzuca teror wo 
bec kolegów podczas ostatniego strejku 
tramwajarzy. 

Wobec zbliżającego się terminu roz
praw, zarząd związku tramwajarzy 
zwrócił się w dniu wczorajszym do zwią 
zku pracowników użyteczności publicz
nej z prośbą, by przed procesem stoso
wano we wszystkich instytucjach uży-| 
teczności publicznej co dzień dwugo
dzinny strajk jako protest ruchu robot
niczego przeciwko pociąganiu do odpo

wiedzialności robotników za sprawę ro 
Lotniczą. 

W odpowiedzi związek oświadczył, 
że jest dużo dowodów, przemawiają
cych za bezpodstawnością'oskarżenia i 
wyiok sądu będzie najprawdopodobniej 
uniewinniający. 

Co się tyczy strejku protestacyjnego 
to sc.dy w Polsce, w myśl konstytucji «ą 
niezawisłe ] nie będą kierowały się px l 
czas procesu żadnemi względami, a na
wet sirejk protestacyjny może uznać 
sąd za brak zaufania do jego niezależno 
ści. 

Z tych względów propozycja związ
ku tramwajarzy została odrzucona. b. 

Około tysiąca osób 
wysyła kasa chorych do różnych zdrojowisk. 

Zarząd kasy chorych m. Łodzi pod 
przewodnictwem p. Kałużyńskiego, na 
posiedzeniu w dniu 1-go marca 1927 ro
ku postanowił zaakceptować podwyżkę 
opłat na leczenie członków kasy chorych 
w szpitalach prywatnych. 

łJstalono również, by w nadchodzą
cym sezonie wysłać na leczenie klima
tyczno - zdrojowe do Buska — 180 osób 
dorosłych i do Inowrocławia — 100 o-
sób, do Zakopanego lub Szczawnicy — 
100 osób, do Bystrej—180 osób, do Kry-
dcy — 50 oraz 180 dzieci do Rabki, 60 

— do Buska, 30 — do Zakopanego i 30— 
do Hallerowa. 

Ogółem w nadchodzącym sezonie 
zostanie tylko na leczenie klimatyczno-
zdrojowc wysłanych 610 chorych doro
słych oraz 300 dzieci. 

Pobyt na kuracji będzie trwał 5—6 
tygodni. Pozatem kasa chorych m. Łodzj' 

kilkaset dzieci umieści w pawilonach 
własnego snatorjum w Tuszynku. 

W związku z wysłaniem ubezpieczo
nych kasy chorych m. Łodzi dó uzdro
wisk, zarząd kasy delegował 3-ph człon
ków, by wspólnie z dyrekcją 'udali się 
do wspomnianych miejscowości w celu 
zbadania na miejscu warunków utrzy
mania kuracjuszy oraz omówienia szcze
gółów odnośnych umów. 

Pertraktacje wstępne z właścicielami 
sanatorjów prowadzi tuż dyrekcja kasy. 

Na pokrycie kosztów leczenia klima-
tyczno-zdrojowego zarząd kasy chorych 
m. Łodzi wyasygnował sumę 420.000 zł. 

Na temże posiedzeniu zarząd kasy 
postanowił przystąpić do rozpoczęcia 
budowy własnej lecznicy przy ul. Ła
giewnickiej i wykoninie szczegółowych 
planów technicznych 1 policyjnych po
wierzył arch. inż. Szereszewskiemu. 

liczników, a głos powszechny uważa za 
powiedź ich wprowadzenia za 

zamach na kieszenie abonentów. 
Fala protestów zwolna wzbiera aby 

wyładować się w stanowczych i cni -
gicznych wystąpieniach. 

• « V 

Minister poczt itcIcgraiYiw p. Mię 
dziński, który na komitecie ekonomicz
nym przeforsował uchwałę o wprowa
dzeniu liczników, zabrał obecnie głos w" 
wywiadzie prasowym. Min. Miedzińsk. 
informuje przedewszystkiem, iż wpro
wadzenie liczników telefonicznych w 
Warszawie i w Łodzi nastąpić ma 

iuż w dniu 1 kwietnia b. r. 
Taryfę licznikową odczują, zdaniem 

p. ministra, jedynie ci abonenci prywat
ni, którzy telefonu nadużywają, wzglę
dnie ci, którzy zezwalają na korzysta
nie z niego osobom trzecim za opłatą. 

„Niesprawiedliwe" rozłożenie obje* 
nycb opłat telefonicznych mają wyka
zać cyfry, które p. minister przytacza, 
nie wskazując zresztą ich źródeł, ani 
sposobu obliczania, a które głoszą, i* 
przy obecnie obowiązujących taryfach 
50 proc. abonentów opłaca 60 zł„ 43 
proc. — 78,75, 7 proc — 112,50 zł. kwar 
talnie. Przy proponowanych zaś l iczni 
kącłi 15 proc. abonentów opłacałoby — 
48 zl., 22 proc. — od 48 do 60 zł., 13 pr. 
od 60 do 78,75 zł., 25 proc. — od 78,75 
do 112,50 zł., 25 proc powyżej 112,50 zł. 

Na wprowadzenia liczników zrobią, 
— zdaniem p. ministra, dobry Interes 
wszyscy, a rząd aż podwójnie dobry, 
ponieważ: 1) Instytucje państwowe bę
dą opłacały prawie tę sumę, co dzis*al 
a może i niższe sumy; 2) rząd z akcj> 
narjuszami polskim} ma w J?aścfe" 4/7, 
udziałów, będzie wiec partycypował 

w ewonturmivcb dochodach spółki 
która dotychczas pracowała... bez do
chodów. 

Kapitał zakładowy „Pasty" podwyż
szono do, 14 mil jonów złotych w złocie, 
co razem ze zwiększonemi dochodami 
pozwoli na rozbudowę siec} telefonicz
nej i przyjmowanie nowych abonentów. 

Z dalszych informacji, udzielonych 
przez p. ministra, wynika, iż na „mylne 
połączenia" przeznacza „Pasta" 

tylko 5 proc rozmów 
Za podstawową zatem taryfa 16 zł. 

będzie można przeprowadzić tylko 105 
rozmów miesięcznie. 

• « • 
Wywody j informacje p. ministra 

poczt nie wniosą uspokojeniu do wzbu
rzonej opitiji publicznej. Fala protestów 
będzie rosła. 

40 fys. dolarów 
wygrał szczęśliwy ło

dzianin. 
Wygrana 40.000 dolar, na Nr. 231464 

padła w Łodzi. 
Obligacja powyższa została sprzeda

na w kantorze wymiany Samuela Weln-
berga, Piotrkowska 58. 

Z A P A R C I E . 
Wszystkie środki rozwalniające cie

szą się zawsze szybko przemijając? 
wziętośclą wbrew wszelkim zapewnie
niom, czynionym w licznych ogłosze
niach i krzykliwych reklamach; jedynie: 
tylko CASCARINE LEPRINCE zyskała 
sobie od szeregu lat trwałe uznanie jako 
środek niezawodny dzięki swojemu 
świetnemu działaniu na gruczoły dróg 
trawiennych. Sprzedaż we wszystkich 
aptekach. Nie należy dowierzać środkom 
zastępczym. Prawdziwe w polskiem o-
pakowaniu* białe litery na niebleskiem 
tle. 3198 
; X X X X X X X X * X X X X X X 

Lekarz-dentvsła 

TADEUSZ BABAD 
Łódź. Nawrot T a Tel. 25-22 



UTSTR. RCPDBLWJI 
Łódź 

3 marca 1927 K U R I E R H A N D L O W Y Łódź 
3 marca 1927* 

Odsetki prawne i za 
zwlokę. 

Z dniem 1 marca zostały obniżone 
odsetki prawne do 10 procent w stosun
ku rocznym. W ten sposób od czasu pier 
wszej stabilizacji waluty, odsetki te 
zmniejszone zostały już omal dwa i pół 
krotnic (z 24 proc. na 10). 

Motyw, którym się kierowano przy 
oblizaniu odsetek prawnych, jest cał 
kiem widoczny. 

Ministerstwa wyszły z założenia 
większej taniości pieniądza. Skoro — 
rozumuje się — stopa dyskontowa Ban
ku Polskiego wynosi 9 procent, odsetki 
prawne nie mogą wynosić o wiele wię
cej. — Błąd jest w tem, że stopa Banku 
Polskiego, jak każdemu przecież wiado 
ino, bynajmniej »io jest miernikiem ceny 
pieniądza na rynku. Funkcja odsetek 
zwłoki prawnych jest wszak w pewne] 
mierze represyjna. Ma zachęcić do szyb 
kiego płacenia długów. 

Oczywiście gdy odsetki zwłoki są 
niższo od stopy rynkowej, tracą one 
swoją właściwą funkcję. Tracą swój 
charakter represyjny. Dla nieuczciwego 
dłużnika staje się opłacalnem nie płacić 
długu, a pozwolić sobie doliczać nlewicl 
kio odsetki prawne. Przy niskim pozto-
nie naszej moralności obrotowej, repre
syjny charakter odsetek prawnych musi 
być wyraźni© widoczny. 

Dlatego pozostawienie odsetek praw 
nycli na dotychczasowym poziomie mo
głoby być śmiało utrzymane. Minister
stwa zbytnio się tym razem pośpieszyły 

lfr notesiku businessmana. 

14 NAJWIĘKSZYCH POLSKICH BANKÓW 
(t. j. tych, których kapitał zakładowy wynosił 

conajmniej 2,5 miljonów złotych) wykapało 
następująco pozycje na dz. 1 stycznia 1927 r. w 
nawiasie podarty .analogiczne cyfry dla poprzed
niego roku: Pogotowie kasowe 16,6 milj. zł. [9Ą 
milj. zł.), łączna suma dyskonta, pożyczek ter
minowych i otwartego kredytu — 324,4 milj. zł. 
(264,9 milj. zł.) banki zagraniczne w stanie czyn
nym — 19,9 milj. zł. (16,1 milj. zł.); w kłady w 
terminowe , i bezterminowe 120,3 milj. zł. (67,9 
milj. zł.); salda kredytowo rachunków bieżą
cych — 83,4 milj. zł. (70,9 milj.), redyskont i za
staw papierów — 82,9 milj. zł. (78,5 milj. zł.); 
banki zagraniczne w stanie biernym 42,3 milj. zł. 
(50,1 milj. zl.) 

STAN WKŁADÓW W KASACH OSZCZĘ
DNOŚCI i Spółdzielniach oszczędnościowych na 
dzień 1 stycznia b. r. przedstawiał się następują
co: P. K. O. —-23,3 miljona zł. kasy oszczędnoś
ciowe — 56.8 milj. zł., spółdzielnie kredytowe 
8,0 milj. zł.''' ". ' ' • • i 

IZBY ROZRACHUNKOWE W STYCZNIU 
wykazały przedstawionych dowodów na sumę 
148,5 miljonów złotych. W tym samym czasie w 
roku zeszłym suma ta wynosiła 85,7 milj. Wzrost 
wynoszący 70 procent, jest oczywiście dowodem 
ożywienia" gospodarczego Wi kraju.. • 

PRODUKCJA SPIRYTUSU POLSKIEGO w 
roku 1925-26 wyniosła ogółem 62.6 miljonów li
rów 100 procentowego spirytusu. Jest to więcej 

Łódź, 3go marca 
niż 2 litry na głowę ludności! Ogółem w prodtik 
cji brało udział 13511 gorzelni rolniczych i prze
mysłowych. 

WYDATKI POCZT I TELEGRAFÓW wy
niosły w roku 1926 111.5 milj. zł. (96.9 prelimi
narza), dochody wyniosły natomiast 126,3 
milj. zł. (91.9 preliminarza). W ten sposób poczta 
dała czystego zysku 14,8 milj zł. 

LICZBA POSTĘPOWAŃ UGODOWYCH w 
okręgu izby przemysłowo handlowej krakowskiej 
w roku 1926 wyniosła 272 wobec 836 w roku po 
przednim. , 

PRZEMYSŁOWCY GÓRNOŚLĄSCY reduku
ją obecnie 12 tysięcy robotników. (Po ostatnim 
kryzysie w związku ze slrcjklem angielskim przy 
jęto do pracy 18 tysięcy górników). Kopalnie 
pszczyńskie już zwolniły tychże, górników. Jest 
to oczywisty dowód psuria się konjunktury w 
naszym węglu. 

W KUCIE SZKLANEJ „KALW ARYJSKIEJ" 
w Wilnie wybuchł strajk-ekonomiczny. Robotni 
cy w liczbie 280 opuścili fabrykę, domagając się 
30-proccnlowej podwyżki płac. 

O FABRYCE PORTLAND CEMENTU „FIR
LEJ" rozeszły się pogłoski, jakoby miał byc prze 
jęta przez finansjerę austryjacką. Zarząd sp. ąkc. 
„Firlej'- zaprzecza tym pogłoskom. 

NA RYNKU ZBOŻOWYM polskim podobnie 
jak na rynkach światowych utrwala się stan rów
nowagi. Ceny polskie po wliczeniu transportu i 
cła, wyrównane są z niemieckiemi. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 

obrotach prywatnych 8.91 1 pół w pła
ceniu i 8.92 i pół w żądaniu. 

Tendencja wybitnie spokojna. Obroty 
minimalne. 

mm 
- Kto mówi „A" musi również powie 

Jzieć ,,B". Ministerstwa sprawiedliwo
ści i skarbu pospieszyły się zbytnio z ob 
niienlem odsetek prawnych. Natomiast 
ministerstwo skarbu zbytnio opóźnia się 
z obniżeniom odsetek zwłoki w stosun
kach prawno-publicznych. 

Rzeczywiście niezrozumiała niekon
sekwencja: 10 } 48 procent per annum 

' ohok siebie! 
Przecież funkcja odsetek zwłoki w 

stosunkach prawno-publicznych jest ta 
sama, co odsetek prawnych w stosun
kach prywatno-prawnycb. Jedne I dru
cie mają wynagrodzić wierzycielowi 
szkody 1 straty wywołane spóźnioną 
zapłatą i pobudzić dłużnika do szybszej 
zapłaty. 

Jeżeli już państwo uważa, że dosyć 
tym celu jest kazać płacić tylko 10 

od 100 w stosunku rocznym, tó dlaczego 
swoim dłużnikom za długi publiczne ka
że płacić aż 48 od 100? GdzJo można 
znaleźć po temu uzasadnienie? 

Ministerstwo skarbu, aby przynaj
mniej częściowo usunąć anomalię, stosu 
jo okresy ulgowe, w których liczy dłuż
nikom swoim ze stosunków publicznych 
zniżone odsetki Teraz znowu mamy ta
ki okres ulgowy. 

Wszakże pozostawienie 48 proc., łą
ko zasady, nawet przy stosowaniu okre 
sów ulgowych, nie wydaje się możfl-
wem. 

Ale jeżeli ministerstwo przez dług! 
czas zupełnie zrezygnuje z przysługują
cej mu wysokiej stopy 1 płatnik przeko
na, się, że o je] stosowaniu wogóle w 
praktyce niema mowy — bicz się szyb
ko rozkręci. Jeżeli zaś, Jak to w rzeczy
wistości wygląda, ministerstwo co pe
wien czas zawiesza okresy ulgowe 1 po
wraca do swt>ich wysokich Odsetek — 
wszystko to, co powiedziano przeciw 
niebywale wygórowane] stopie zasadni
cze) zwłok*, staje się tem bardzie! uza
sadnione. / A. Z. 

G I E Ł D Y . 

zraamuuuuuuu^^ 

SZKOŁA fftllft 
W . L I P I Ń S K I E G O n W 8 f T 
Od lu.ifci rozpoczynają się nowe komplety. 
Informacje na miejscu lub EwangUlioka 17. 

G O T Ó W K A . 
Dolary 8.92 

C Z E K I . 
Holandia 359.15 
Londyn 43.51 
N. York 8.95 
Paryż 35.08 
Praga 26.57 
Szwajcaria "172.50 
Wiedeń 126.28 
Włochy 39.33. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

8 proc. poż. konwersyjna 98.—, dola
rowa 85-25. 

„ Kolejowa 101.50 
5 proc. poż. konwersyjna 60.— 60.25 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zl. 52.— 52.40 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

zl. 60.75 61.25, 4 i pół proc. obi. 56.—. 

A K C J E . 
Bank Dyskontowy 14.15 
Bank Polski' 107.50 109.— 107.75 
Bank Zachodni 3.10 3.05 
Bank Handlowy 5.40 
Bank Przem. Lwów 0.23 0.24 0.22. 
Bank Zarobkowy 14.50 14.—- t 
Sole potasowe 8.— 
Puls 725 7.60 
Wildt 0.14 
Elektryczność 80.— 81.— 
Sila i Światło 90.— 
Częstoclce. 2.30 2.35 
Michałów 0.50 
Pirley 62.— 61.50 62.— 
Łazy 0.31 0.34 
Węgiel 91.— 90.— 92.— 
Nobel 3.90 3.85 
Fitzner 4.70 4:90 4.80 
Modrzejów 7.45 7.25 7.30 
Ortwein 0.45 
Parowozy 0.95 0.94 
Rohn 0.70 0.75 
Starachowice 2.80 2.86 2.85 
Zieleniewski 17.75 
Zawierclc38.—• 
Borkowski 2.30 2.24 2.35 
Haberbusch 95.— 
Kljewskl 0.33 0.34 
Spiess 75.— 
Elektr. w Dąbrowic 69— ' ' 
Brow»'Bóvćrl 2.75 
Czersk 0.7Q 0.64.0.65 
Gosławice 61.— 60.— 61 — 
Cukier 4.40 4.50 4.42 
Zgierz 1.95 
Wysoka 6.50 7.—' 
Nafta 0.40 • 
Cegielski 36.50 35.50 
Lilpop 22.75 23.75 23.25 
Norblin 121.— 122.— 121.50 
Ostrowieckie 17.— 17.25 
Pocisk/2.30 
Rudzki 1.62 1.67 1.63 
Ursus 2.45'2.50 
SyndL Rolniczy 2.50 

Żyrardów 17.30 18. 
.labłkowscy 0.30 
Spirytus 3.20 3.15 

17.90 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 2 marca, 

100 złotych- 57.58—57.72. 
Czek na Londyn 25,00 i pół. 
Telegraficzna wypłata na Warszawę 

57.48—57.62. 
Londyn, 2 marca. 

Nowy Jork 4.85 i 5-32—4.85 i 15-16. 
Holandja 12.11 i 15-16. 
Francja 124.01. 
Belgja 34.88 \ pół. 
Włochy 111.05. 
Niemcy 20.46 i 3-4. 
Sawajcarja 25.22 i pół. 
Hiszpanja 28.92 i pół. 
Portugalja 2.53. 
Danja 18.20 t 3-4, 
Szwecja 18.16 i pół. 
Norwegja 18.71. 
Helsingfors 192.55. 
Praga 163.75. 
Wiedeń 34.46. 
Warszawa 43.50. 

Paryż, 2 marca. 
Londyn 124.03. 
Nowy Jork 25.56 j pół. 
Belgia 355.25. 
Hiszpanija 428.87. 
Włochy 111.85. 
Szwajcarja 491.75. 
Danja 681. 
Holandlja 1023. 
Szwecja 682. 

. Rumunia 15.30. 
Niemcy 606. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
Za 100 złotych: Londyn 43.50. 
Zurych 58.30. 
Sprzedaż 57.85. 
Kupno 57.85. 
Notowania przeciętne Berlin 46.76— 

47.24. 
Wypłata na Warszawę 46.93—47.17. 
Na Katowice i Poznań 46.905—47.145 
Gdańsk 57.58—57.72. 
Wypłata na Warszawę 57.48—57.62. 
Wiedeń czeki 79.10—79.60. 
Ryga 61. 

** 
Na wczorajszem zebraniu łódzkie! 

giełdy pieniężnej notowano dolara po 
kursie 8.91 i pół. 

Zainteresowanie walutami, zarówno 
jak i akcjami, znikome. 

•M 
W dniu wczorajszym w związku t-

dokonauem ciągnieniem, wzmogła się o* 
gromnic podaż „dolarówek". 

Zwiększone zaofiarowanie spowodo
wało raptowne obniżenie się kursu z one-
gdajszych 53 do 45 w. płaceniu. W żąda
niu kurs „dolarówek" wynosi 47 i pór 
przy zupełnym braku odbiorców. 

Zaznaczyć należy, że Bank Polski 
wstrzymał wczoraj skupywanie „dolaró
wek". 

Dyskonto prywatne. 
W bieżącym tygodniu na łódzkifl* 

rynku pieniężnym syjuacja' nic uległa 
żadnej zmianie. Podaż materjalu weksla 
wego jest w dalszym ciągu silnie ograni
czona. Mjmo to słopa dysikorata prywat
nego utrzymuje się na dotychczasowym 
poziomie, t.j. dochodzi do 2.25 procent 
przy materjale pierwszorzędnym j do 3 
i ćwierć procent w stosunku miesięcz
nym przy malerjale „średnim". 

Tranzakoje na ryniku prywatnym ni© 
znaczne. 

Trat dolarowych zupełnie brak w o* 
biegu. 

se 

IEBS53 smj n H 

P. PRIEDbAENDER 
z biura administracji domów 

LEOPOLD FRIEDLAENDER 
Beriin-SchSneberg, 
Gruenewaldstr. 53, 

przyjmuje administrację domów, udziela 
• osobiście wiadomości w sprawach hi

potecznych 1 podatkowych dziś i jutro 
w Grand-Hotelu, poKój 136, 

godz. 3—*. 
Pierwszorzędne referencie miejscowe. 

I 

fi 

|| 
I 
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ZYSKI „BANCA COMMERCIALE ITALIANA -.* 
Wiedeń, 2 marca. 

{Tel. wt. „Republiki"). 
Związana finansowo m. in. również z PolsM 

instytucja kredytowa „Banca Ccrmmerciale Italie-
na" ogłosiła bilans za rok operacyjny 1926. Bi-
lans wykazuje czysty zysk w kwocie 94,5 miljo
nów lirów wobec 83,1 miljona lirów w roku zc-
szłym. fit-:ni weksli handlowych podniósł się z 
4,38 miljarda lirów na 4,7 miljarda- natomiast de 
pożyty i wkłady na rachunkach bieżących zmaig 
lały z 6,67 na 6,04 miljarda lirów, co niewątpli
wie związane jest z absorbeją rynku włoskiego 
nową paóstwową pożyczką konwersyjna. 

NASZE BANKI W OŚWIETLENIU AUSTRJA-
CKIEM. 

Wiedeń, 2 marca. 
(Teł- w?. „Republiki"). 

„Neuc Freio Presse" w raporcie o stanic poV 
skich banków pisze między innemi co. następuje) 
„wskutek powrotu większych- wkładów., które pó 
przednio w związku z kryzysem walutowym był? . 
wypowiedziane, obecnie płynność pieniężna bal 
!..--w polskich jest stosunkowo znaczna. Wszakża • 
dająca się już obecnie wyczuć przemiana koniu* j 
ktury w gospodarstwie. polskicm, sprawia trud- > 
ność należytego ulokowania iyoh zapasów. Znasl • 
nc zmniejszenie się obrotów handlowych i nie* 
wielka ,v:i • . większości przedsiębiorstw pol ' 
skich sprawiają iż pierwszorzędnego materiał* 
wekslowego brak. Podczas gdy w bankach obhV 
tość pieniężna jest stosunkowo duża, zapasy go
tówkowe handlu i przemysłu są niewielkie. Poru> 
waż banki udzielają kredytu jedynie wyjątków* 
dobrej klijentcli, punkt ciężkości rynku pienięż
nego i nadal spoczywa w prywatnym obrocie dt 
skontowym". 

AMSTERDAM — TRZECIM ŚWIATOWYM 
TARGIEM PIENIĘŻNYM. 

Londyn, 2 marca, 
(Tel- wt. „Republiki"). 

W sferach City coraz bardziej utrwala r.if 
przekonanie iż obok Londynu i New Jorku, Am 
sterdam stanie się trzecim światowym targici* 1 
pieniężnym. W ten sposób od czasu wojny daw-1 

ny faktyczny monopol londyński byłby narusz'** 
ny przez dwóch konkurentów. Sądzą, te z bł**1 

giem czasu Amsterdam stanic się zwłaszcza ba» 
klerem, kontyngfentu europejskiego. Wprawdzie 
Amsterdam nie absorbował jeszcze samodzielni* 
ładnej większej emisji, jednak bral odział w* 
formie poważnych transz w emisjach City ł Wał. 
Street. Inna sprawa, ie poważna część transz b« 
lenderskich jest nabywana na rachunek aoterr 
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iGans P o c z t o w e ! 
Stan czynny na dzień 1 stycznia 1927 r. Stan bierny 

i. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
3. 

9. 
U). 
I I . 
12. 

Kasa i sumy do dyspozycji w Banku Polskim 
Należności w Urzędach Pocztowych 
Papiery wartościowe własne 
Papiery wartościowe funduszu emerytalnego 
Pożyczki wekslowe 
Pożyczki na zastaw papierów wartościowych 
Dłużnicy 
Sumy przechodnie: 
a} rozliczenia międzyokresowe 
b) inne 
Zaliczki 
Drukarnia 
Ruchomości 
Nieruchomości 

532.800.24 
755.925.99 

42.701.286.99 1. 
10.628.856.89 2. 
36.954.80K.43 3. 

544.549.88 4. 
22.647.592.02 5. 
2.865.164.71 

31*81.730.58 

6, 
1.238.726.23 7. 

484.711.38 8. 
343.054.56 9. 

1.118.082.40 10. 
22 729.202.86 11. 

• 173.887.766.93 

Wkłady czekowe 
Wkłady oszczędnościowe 
Przekazy niezrealizowane 
Wierzyciele 
Sumy przechodnie: 
a) rozliczenia międzyokresowe 
b) Generalna Dyr. poczt i tel. 
c) inne 
Długi hipoteczne 
Fundusz amortyzacyjny 
Fundusz emerytalny 
Rezerwa za świadczenia Zarządu Poczl. i Telegr. 
Fundusz zapasowy 
Nadwyżka bilansowa 

104.196.170.78 
24.639.515.18 
20.787.809.84 
8.307.093.01 

6.225.541.44 
3.167.333.— 

290.578.61 453.05 9.683 
174 
951 
611 

2.000 
2.159 

377 
173.887.766.93 

.166.83 

.134.99 

.519.50 

.000.-

.539.-

.364.75 

S T R A T Y . Rachunek strat i zysków za r. 1926. Z Y S K I . 

»• Wydatki administracyjne: 
a} osobowe 
b) rzeczowe 

*i Procenty od wkładów: 
&) czekowych 
b) oszczędnościowych 

8. Przydział do funduszu amortyzac. nieruch, i ruchom.' 
4. Odpis wątpliwych wierzytelności 
{ . Różne 
o. Przydział do rezerwy za świadczenia Zarządu P. i T. 
V Nadwyżka bilansowa 

5.411.063.67 
1.204.421.39 

456.204.67 
1.451.599.43 

6.615.485.06 

1.907.804.10 
560.315.20 
237.414.88 
174.184.79 

2.000.000.— 
377.364.75 

"11.872.568.78 

1. 

2. 

3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

Dochody z obrotu czekowego: 
a} prowizja 
b) należność manipulacyjna 
c) Opłaty za druki 
Prowizja: 
a) inkasowa 
b) depozytowa 
c) zleceniowa 
Odsetki od pożyczek wekslowych 
Odsetki od pożyczek na zastaw pap. wartość 
Odsetki od papierów wartościowych własnych 
Różne inne odsetki 
Zysk na kursie papierów wartościowych własnych 
Dochód z nieruchomości 
Różne 

474.W6.85 
5()6.815.55 
509.437.84 

454.221.89 
116.586.82 
5^994.06 

1.490.260.24 

621.8'»2.87 
2.638.571.88 

496.454.90 
2.994.737.93 
1.279.6h»7.y5 

87V.404.84 
1.31Q.257.23 

152.390.94 
n.»725Q8.78 

Prezes 
Pocztowej Kasy Oszczędności 

( - ) Schmidt 

^Komisja Rewizyjna: 
Przewodniczący: St. LipińsKi 
Członkowie: (—) DubieńsKi 

(—) Jan Fiut 
(—) Dr. Józef KaliKowsKi 
(—) Michał Schneider 

Dyrektor 
Centralnej Ksi gowo* 

( - ) W. G6re 

I — 1 S B — — • 
\] fiMM Taioi MiedzypaTodowB 

13 — 19 marca 1927 r. 
(Targi techniczne: od 13-20 marca) 

IWryoarodowa wystawa sair ocooiffiw 1 motocykli 
SPECJALNA WYSTAWA POLSKA 
„Techniczne nowości I wynalazk i" 

Wystawy Reklamy 
WYSTAWA ROLNICZA 
„ZWIERZĘ DOMOWE" 

(Wystawa bodoili 1 piętnowania zwierząt) 
Wystawa artykułów spożywczym 12ywoomowytb 
Wiza paszportowa zbędna! Z legitymacją Targów 
i paszportem wolne przejście granicy Austriackiej 
Znaczna zniżka kosztów przejazdu kolejami pol-
skiemi, czeakicmi i austriackiemi jak równ eż 
samolotami. Wiza tranzytowa czeska zbędna! 

Legitymacjo za cenę zL 7 wydaje: 
Wiener Messę — AG., W ienV I I 
jak również honorowe przedstawicielstwa w 

Łodzi; Konsulat Austriacki 
• Finkenslein i Baum. Przejazd 20 
• Tow. Akc dla Transportu Mlędzyn. 

Schenker &-C-o Pomorska 21. 
• Polskie biuro podróży .Orbis" Andrzc-

fa 5. tel. 101. 

E fss Zikmik 
znane od 1602 roku. 

Regulują żołądek, chronią od reumntyz 
mu, cierpień wątroby, nadmiernej otyło
ści, artretyzmn, uderzeń krwi do głow) 
uśmierzają hemoroidy, czyszczą kre» 
i przy skłonnoś lach do obstmkcii są ła

godnym środkiem przeczyszczającym, 
Użycie 1 do 2 pigułek na noc. 

Cena pud Zł. 1,35 wyrobu apteki 
Karczewski, Tuszy Ac kl , Warszawa 

Trębacka 4.—Żądać w aptekaih Iw 
składach z „ZAKONNIKEM". 20-38 

A D W O K A T 

prowadzi kancelarją 

we LWOWIE 
ul . J a g i e l l o ń s k a JVs 7 

Telefon kancelarii 41-29; 
Telefon prywatny 15-31. 

L E C Z N I C A 
ekarzy specjalistów I gahinet denty-
— styczny przy Górnym Rynka, — 
Piotrkowska 294, tel. 22 89 
przy przystanku trsmw. pabjanickich), 
przyimuje chorych w chorobach wszystj 
kich specialności od g. 10 rano do 6-e-
r>o poŁ Szczepienie ospy, analizy (mo
czu, katu, krwi, plwocin etc) operacje 

opatrunki, , 
Porada 8 z ło te . 

— Wizyty na mieście. — 
Zabiegł I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe.! mosty. 
W niedziele I święta do godz. 2 po poł 

Zastępstwa i zlecenia 
na Lwów 
przyjmuje 

l i i i iiiisli 
L w ó w , Św. Anny Ns 3. 

Na żądanie poważne referencje 

C h o r e n e r w y ! 
Dzwoń teL 56-69. 

Chcąc uniknąć zdenei wowanla pr-y źledzla-
łającej maszynie za nizfcą opłatą mles ęczną kon 
*etwuią nasze Zakłady wszelkie systemy maszyn 
do pisania I liczenia. Dodawanie taśmy, kalk etc. 

Warsztaty repara.yjne do wszystkich syste
mów na miejscu. 
Mechanik na każde zawołanie! 

Szybk ść! Taniość! 
Powszechne Zakładj fionserwatji Maszyn ul Harnłowlcza S, 

Tel, 56 69. 

ita iMi a^ FFLTI sa aT> M I I I<M ST* HIT I 

PoszuHuie się 

POKOJU 
wejście wurost ze schodów, 
Oferty sub. .W. B." 

H-fi 

S Z K O Ł A TAŃCA 
z a 12 z ł o t y c h 

Dla początkujących. Dla początkujących 
wyuczam cały kurs taóca dla począt
kujących rozpoczyna się w poniedzia
łek 7 marca. Zapisy przyjmuje co

dziennie w szkole tańca 
Południowa 10. Frydwald. 

bardzo biegła i z gruntu*tut 
znajomością polskiego 

iitnitai iitydiiui. 
Oferty z podaniem wykształ
cenia i praktyki do Admmi 
straejt pod ."Maszynistka 3682* 

Restauracja „METR0P0L" 
Dnia 1 marca r. b, 

początek wielkiego programu marcowego. 
C a ł k o w i t a z m i a n a s i ł a r t y 

s tycznych . 

Due t Ca l iga r i , 
komiczny ekscentryczny duet taneczny. 

He la M a l i n o w s k a , 
kuplecistka. 

Mary la J a s t r z ę b s k a , 
subretka. 

2 B l o n d y , 
duet taneczny-

WSTĘP WOLNY! WSlĘ'WOLNYI 
W soboty, niedziele i święta FIVE 0'CLOCK z 

udziałem całego zespołu artystycznego. 
Z poważaniem Dyrekcja. 

GflBllE[y AOirt[rLrtf iH LEKARSKIEJ 
i D-ra MARJI LEWIN SON OWEJ 

Ceglelt lana 6 m. 3 te l . 43-63 
; Chor. skóry I włosów. Leczeni - def»któw cery, Spe
cjalne masaże twa zy i ciała. Masaże odtłuszczające. Usu
wanie uł< sów elektrolizą. Lampa Kwarcowa.Soliux. Rlek-
troterapla. Godziny przyjęć od 1.1—8, Dla oaiów od 1—3. 

MAMY ZASZCZYT ZAWIADOMIĆ P. T KLI- H 
JE TELĘ ZE P R i Y . M U J E M Y W PIL.IACH 
NASZYCH 

PoszuK iwane m leszKan ie 
2—3 pokojowe z wygodami w śród
mieściu za wysokim komornym bez 
odstępnego. Oferty „L P. 100" do ad

ministracji „Republiki". 

angie lsKich w a ż k i c h 
w bardzo dobrym stanie (pożą
dane z urządzeniem) K U P I Ę . 
Oferty sub. „D. K " do Biura Pra 
gp »ego „ B I P * Cegtpln;ana 40 

[1 
i inne, suknie triHotlnowe i t p. 
przyjmuje do reperacji. 

Dl. 6-go Sierpnia 76, III piętro 
Tanio—bo w prywatnem mieszk, 

• 

I 

Do wynajęcia 
2 sale fabryczne 20x26 mtr każda 
przy ul. 28 D ! Strz. Kan Ns 63 

tel. Ni 2134 
A. S z p i e r a . 

M PRANIA i PRASOWANIA 
BIELIZNĘ HĘ m 
PODŁUG NASTĘPUJĄCEGO 

C E N N I K A : 
Kołnierze sztywne 25 gr. I Koszule biali / n^nk. Zł. 1 

soortowc 20 , j . . bez gr 90 
Mankiety 35 . | , kolor z mank, 90 
Półkoszu ki 35 « | „ . b e r . 8 0 

Parowa [hemlczia Pralnia i Faib aroia 

FILJE: Piotrkowska 4 
67 

„ 147, tel 27 -87 
Główna 5 2 
Napiórkowski eoo 2 / 

ZAKŁADY: Wólctańsk* 2 5 7 , te . 30-01. 

http://474.W6.85
http://87V.404.84


Srr. 10. .ILUSTROWANA REPUBLIKA". 
Dr. mad. 

Choroby, skórne 
ł weneryczne, Lc 
ezenie prom Rocnt 

gena 
Przyjmuje od 11—1 
ł od 7—8. Panie 
od 3—4, 

Dr. med. 

a. hdi 
p o w r ó c i ł . 

Akuszerja i choro
by kobiece 

Zachodnia 6 2 
telefon 29-52. 

orzyiniujc od 12—2 
od 5—7 wieez. 

i. 
Doktór 

Choroby skórne 
weneryczne 

1 moczopłclowe 
Gdańsha 42. 

Przyjmuje: 
od 8 do 10'/t r. orl 
2—2.45 pp. i od 8-9 

wlecz. 

Dr. med. 

' Dzielna Ma O. 
7sl. Ni 28-98. 
Choroby skórne, 
weneryczne i mo 

czoptciowe. 
Przyjmuje 

od 8—10 i od S— 8 
Leczenie lampa 

kwarcową 

Dr. 

Zawadzka Na 1 
Telefon Nr. 25-38 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz
ne i moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

• promieniami 
Kfintgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4 — 
Oddzielna poeze 

kalina. 

Dr. med 

choroby skórne 
I weneryczne 
naświetlania 

lampą 
kwarcową 

Przyjmuje od 5—8 

Sienkiewicza 34. 
Dr. m e d . 

Dr. med. 

ckkuszerja.chor. 
kobiece, wene 
ryczne (wyłącznie 
u kobiet), porady 
dla kobiet cię

żarnych. 
l l« /s- l i 3 - 6 . 

W niedziele i świę
ta od 3-- 6. 

Piotrkowska 84. 

Dr. med 

Południowa >ft 23 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych l wene

rycznych, leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa. 
Przyjmuje 

od 9 doli rano 
i od 5 — 8 w. 

Dr. med 

di. 6-io sierpnia 
(Benedykta) 16. 

chor. iHórne dróg 
mocz. weneryczne 

i Kobiece. 
Przyjm. od 9—12 
i 6—8, panic 5—6 

Dr med. 

Tel. 49-66 

Stomatolog 
Chor. szczęk, dzią
seł, podniebienia, 
zebodołów i L p. 

Od l'/,—5 i 8—9, 
w nicdzelę 11—2 

Lekarz - dentysta 

przyjmuje w lecz 
nicy przy ni. Piotr, 

kowsklej 294, 
codziennie od godz. 

2—7 wlecz. 

Lekarz-Deetysta 
Ch. W a j n e r 

Piotrkowska 7 3 
Spec usuwania zę

bów bez bólu. 
Plombowanie I wpra 
wianie sztucznych 
zębów według naj
nowszej metody. 
Pizyjmuje 9—2 i 

4—1 
Ceny kllnlcznel 

specjalista chorób 
skórnych i wene-
;. cznych i włosów 
;ubiuet Rdntgenn 
swiatlo-leczniczy 

-!.Plotrkowska 144 
>JJ Ewangiellclclei 
Tel. 29-45. 

Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8. Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

od 5-6 op. 
i>r. mea. 

LUBICZ 
Ceglelnlana 43 

Te l . 41-32. 
flioiub! skórne, we 
nerjemB mocioplcioit 

Leczenie sztucz
nym słońcem wy-

lynowem. 
Przyjmuje od 

g.8 do 10 rano 
\ od 5—8 w. 

moskiewsKiego 
konserwatorium. 

wznowiła lekcje 
gry fortepianowej 
10—12 ł 3—5 pp. 
Wschodnia 72, 

m. 19. 

FILET 
ręczne 

wynozom w bardzo 
krótkim czasie, 
z i z ł . 10 — 

Ul. Skwerowa 15, m 
5, front I p. 28 

Dr med. 

I fiLIZŁI 
ul. Zielona Na 6 

Telefon 45-49. 
Chor. skórne 

I weneryczne. 
Przyjm od 8—9>/„ 
12—2 'od 7—8 w. 

L U X do Wszystkiego . 
co się pierze W domu 

UŻYWAJ Lux do wszystkich delikatnych rzeczy, które 
pierzesz w domu. 

Pranie w Lusile jest tak łatwe, jak mycie rąk. 
Przezroczyste płatki Lux'u rozpuszczają się natychmiast, 
tworząc gęstą pianę o magicznej wprost mocy wyciągania 
brudu, nie uszkadzając przy tem najdelikatniejszych tkanin. 
Naprzykład dżerapry zarówno jedwabne jak i wełniane 
dają sic. z łatwością wyprać" w Lux'ie. Wystarczy 
zanurzyć je parokrotnie w delikatnej pianie, a wyjdą 
zupełnie jak nowe. 

Trzeba się jednak upewnić przy nabywaniu Lux \ i , 
czy opakowanie jest prawdziwe, wszystkie bowiem 
naśladownictwa I,ux'u nie są czem innem jak tylko 
zwykłem mydłem pokrajanem w płatki. Jcdynem 
prawdziwem mydłem w płatkach jest L U X i dlatego 
przy kupowaniu niezbądnem 
jest upewnić się, czy nabyty 
został prawdziwy LUX. 

Płatki Lux'u wsypuje się 
wprost do gorącej wody. 

l< KUPON 
Do. p. U Reida, Skrzynki Pocztowi 

479, Poczta Głowni, Warszawa. 
Upraszam o bezpłatne przesianie 
mi próbnego pakietu Luz wyatar-
czającego na próbne pranie. 

Imię i > 

nazwisko f 
Adres „ 

(Uprasza się o wyraźne pijanie.) 

Lever Brothers Limited, Anglja. 

Jedyny specjalny, (od 1863 r. egzystujący), Zakład 

Kefiru Leczniczego 
K . S I G A L I N Y 

nagrodzony 34 najwyższemi nagrodami (ostatnia na zjeździe Lekarzy 
i Przyn dnlków w Warszawie w czerwcu 1925 r.) 

Anemja, gruźlica, choroby żołądka, nerek, rekonwalescencja. 
Również firmy K. Slgallny KEriROOEN i najlepsza ŚMIETANKA 

homogenizowana i stcrellzowana 
Ktflr i śmietankę można wypić na miejscu, 

Na żądanie dostawa do domu. 
ol. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

Zamykanie ksiąg handlowych 
Otwieranie . . 
Prowadzenie » . 
Regulowanie . . 
Kontrole „ „ 
Przekształcanie na spółki akcyjne 
Nadzór nad przedsiębiorstwami 
Zastępstwa 
Likwidacje przedsiębiorstw 
Separacje spólnlków 

przylmuje 

O. Pfeiffer 
Łódź 

Kopernika {Milsza) 57. 

OD KASZLU 
spróbujcie 

Pas t i Ile s 

VALDA, 
sprzedawanych 

wyfącsnie 
w pudełkach 

z nazwą, 

VALDA 
Sprzedaż we wszystkich 

aptekach 
I składach aptecznych. 

Telefon 27-81. 
snscialista chorób uszu. 

nosa, gardła • pluć 

Konstantynowska 9. 
Przyjmuje od 12 

do 2 ' od 5-7. 

5-cio 

komfortowe mie 
szkanie w War 
szawie, zamienię 
na 4 pokojowe 
w Łodzi. Oferty 
pod „L. S." 

Pokoi 
przy rodzinie unie 
hlowany, o dwuch 
oknach, do wynaic 
cła.. Wiadomość na 
miejscu Kilińskiego 
Nr. 48. m, 5 

Kupno I 
sprzedaż I 

Tanio do sprzeda 
nia uhranic Ża

kietowe, ubranie sa
lonowe na jedwabiu 
i rower firmy „Or-
monde". Obejrzeć 
można od 6—8 w. 
Nawrot 29, m. 1 3 

Rowerów używa 
nych poszukuje 

cyklodrom. Tel. 456 

Posady i 
Inteligentna amery. 

kanka poszukuje 
posady biurowe), 

włada Język, angiel 
skim, polskim i 

niemieckim. Zgło
szenia Landau, Ba-
orego 7, Lwów. 6 

[kiiszerka Płpłk* 
I wa, Piotrkow

ska *ft 132, pzyj 
muje zamówienia 

'oraz masaże. 

Chłopczyka 3 mfe-
aięczn. chrzczo" 

nego oddam nr 
własność. JerozoliaT 
ska 8, J. Rychli*. 

Radjo-o dbiornik 
kupuje. Oferty z 

podaniem ilość lamp 
i cenę sub. „R. R. 
150" do Republiki 

Tanio do sprzeda
nia meble oraz 

maszyna do szycia 
z powodu wyjazdu, 
ul. Wólczańska 164 
w sklepie spoży 
wczym. 

uchalter-bilansi 
sta pierwszorzę

dna siła poszukuje 
zajęcia na godziny. 
Oferty sub. „Ruty-
nowauy" 

Stenografów po-
szukujemu. Zgło-

szenia adresować 
Biuro stenograficz

ne, Warszawa, 
Szczygła 12. 'i 

Protestowany w 
ksel M. Abram-

son Zawadzka 6, na 
zł. 60 do sprzedania 
H. Lenga Zielona 15 

Wózek do sprze 
dania. Gdańska 

77, ro. 8 fr, I p, 

Okazyjnie sprze
dam umywalkę 

z marmurem, biurko! 
i tualetkę. Juljusza 
4. m. 11. 

Kupię powozik, 
wóz i rolwngę 

jednokonne używa
ne w dobrym sta
nic. Zgłosić się ul. 
Juljusza 24 

i 

uchalter-kores -
pondent, młody 

czł. dotychczas na 
samodzielnym sta
nowisku, poszukuje 
posady. Oferty pod 
„Buchalter" 

Potrzebni zdolni 
agenci do zakła 

du portretów Mcda 
Kilińskiego 86. In
formacje na miejscu 

I 

Dywany reparuje 
tkalnia sztueznł 

Piotrkowska 92 

Chcę 
cko za 

oddać dzie-
swoje. 

chłopak, ma 2 ty
godnie, jeszcze nie* 
chrzczone. Aleja I 
Maja 35, u dozorcy 
domu 

F racownia ubio* 
rów mundurowo 

uczniowskich oral 
wszelkich garnitur* 
ków sportowych 
wykonywam do 
wszystkich szkół i 
. Arbus, Cegiełnia* 
na 24, Ceny przy
stępne. 

amato-
rzy(rkt) do two

rzącego się polski* 
UO zespołu aktor* 
skiego poszukiwani 
Zgłaszać się osO' 
biśćle ul. Zawadz
ka- 34, l-e p. fronf 

oszukuje się pa-| 
nienki do 6 let

niej dziewczynki na Julis od 7 30—9.30< 
całe po południc. 
Zgłosić się Nowo-
miejska 2, front I p. 
m. 1. między 2—3 I z a g u b l o n 
P° poi B dokumenty niyg 

Lokale 

Pokój z całodzien-
nem utrzyma

niem za zł, 130 dla 
pana albo pani, 
Gdańska 85, m. 12 
M 3 

Odnajmę pokój z\— 
telefonem zaraz.do Republiki 

Piotrkowska 109 fr. 
I p, ra. 11 

Poszukuje słę 2 po 
koi umebl. Ofer

ty z ceną do red 
sub. „B.* 

Pokój duży, ładny, 
słoneczny do wy

najęcia. Wólczań
ska 78, ra. 9 od 3-5 

6 

Do/wynajęcia po
kój umeblowany 

wszelkimi wygoda
mi. Cegłelnlana 19, 
front 1 p. ra. 6. 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia, 

może być na biuro 
Piotrkowska 44 ra. 8 

Pokój do wynaję 
cia dla jednej 

lub dwóch osób. 
Śniadania i kołacie. 
Juljusza 4. m, 11. 

iuralista z prakty 
l<ą bankową do ffjotszalk Halina 

żydowskiej insty- U (Helena) zgubiła 
tucji finansowej po dowód osobisty wy-, 
szukiwany. Oferty dany w Łodzi. * 
pod lit. „M. S." do . 
Republiki • |- a ł ̂  Ł o ( J z i 

Zdolna krawcowa*? P a l c , n t P ^ C ^ ' 
z długoletnią s l o w V domo-krażnY 

praktyką na kostju p " e £ v n * JL " ' ?,„ lew. Poznańskie na' my, palta, suknie, , J 6 f w H . 
ubiory dziecinne i , " . 

prywatnych. Łask. " 
oferty pod „Zdolna" jj 

I Nauka I 
wychswania J? 

ojne Hcrsz Koj-
_ lenbrenner zgublo 
dowód osobisty wy" 
w Łodzi, Łagiew
nicka 7 

Unieważniam zagra1 

błony protest złJ 

Udzielam lekcji ję- 210, wystawca A, 
zyka polskiego,' Galewski, Łócli. 

gramatyka, konwer- Traugutta 4, zleceń 
sacia. literatura. nie Józef Lewi, pi-
Szybko I grnntow- 20-1-1927. M. Nef-j 
nie. Oferty pod .Su- man. Piotrkowskr 
m'enla" a 37. 

I r> 
Meón̂ ariCC?SC''" y«*mął kwit za Hi 
tfutta 2 Trau- f a r b . Radom-Grodr̂  

'na weksel na sumti 150 zł. ph 25-n 
tenograiji wyucza Kwit powyższy t»J 
darmo listownie nieważniam 

Redakcja Stenogra
fa Polskiego, War- Hybak Cudek ragi 
szawa, Szczygła 12 U dow. osob. wyff̂  

przez Kom. Rząd* 

Poszukuje 2 pokoi, 
z kuclmią wdgl.i 

1 dużego pokoju z 
kuchnią i przedpo
kojem Of. do Rep. 
pod „J. A" 

Niemieckiego, gra- w Łodzi, 
matyka, konwer-j ̂  

sacja, literatura wy- K U P U J Ęt' 
ucza indywidualnie] 

autobus. 
wicza 40, m. 9 7 16 miejsc, w do^ 

• brym stanie. Sierad* 
|Eu.genjusz Roklckią 

Lekarz poszukuje 
2 umeblowanych 

pokoi (poczekalnia 
j gabinet) przy ul 
Piotrkowskiej lub w] 
pobliżu, jedynie na 
przyjęcia od 4—7 
wiecz. Of. wraz z 
warunkami do adm. 
Rep. dla ,,Lekarza1 

Przyjmę przyzwo
itą panienkę na' 

mieszkanie na przy 
stępnych warun

kach. Również po 
trzebna uezenlca 
Pracownia kapelu
szy, Andrzeja 561 

Pokój umeblowany 
przy rodzinie do 

wynajęcia Radwan 
ska 40. m. 25 

Idzielam lekcji pol 
i skiego języka, li 
teratury, historji, 

Poprawiam wym< 
wę uczę dykcji. 
Zastać można 2— 
Zachodnia 36, m. 

6! 

PI adame Dr. Ra 
witch enseigne 

lccons de Francais 
Żeromskiego 12, 
tcl. 46-55 de 12—2i 

9 

^ Rozmaite | 

Komplet 
ski z 

frcblow-
rytmicznąl 

gimnastyką, E. Du-
dow8kiej i A. Go-

tcsgnadównej, NQ-
wo-Cegielniana 12, 
ro. 8, fr. III p. 6] 

pociągowa 3 md 
trowa prawie no' 
wą sprzedam 

Oferfy pod\ 

Reprufę 
bieliznę^ 

wszelką staranniej 
niedrogo. Ul Pio« 
kowska 255 m. 4-

ofieyna 2 piętro] 
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